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Giłka Antoni 
TUCHOLA 98-500 Boj.PPH.1o

Tuchola,dnia 28.XI.1988 roku.

/ H ' U o f a « ( ł

h ’̂i_

R E L A G J A Hr.1

Dla ZRZESZENIE - KASZUBSKO- POMORSKIE 

Klub Historyczny w TORUNIU.

1 Giłka Antoni /syn Franciszka i Waler j i /zd.Łangowska 

ur.28 lutego 191 2 roku w Cekcynie /były Pow.Tuchola.

Ojciec rolnik 7 ha ziemi.W rodzinie 1 2 dzieci 10 chłopców

2 dziewczynki.

2 Giłka Antoni zam.Tuchola Boj.PPR nr.1o.Tel domowy 34— 55 

zakładowy 35-5o Plac Wolności 17./zakład szewski/

3. Siedmioklasowa Szkoła Powszechna w Cekcynie w  latach 21-/26.

3 letnia Szkoła Zawodowa w Cekcynie i Tucholi,łLata 28/31

W roku 1974- półtora-roczny kurs w Wyższej Szkole Pedagogicznej 

w Bydgoszczy dla nauczycieli zawódu.
*

4. Od roku 1931 do roku 1936 praca czeladnika w obcych zakładach 

prywatnych.1936 /Kwiecień/ własny zakład szewski w Tuxholi

W roku 1938 do wybuchu wojny własny sklep obuwia i zakład 

szewski w Tucholi przy ul.Świeckiej 10.1939 konfiskata na 

rzecz niemca Praja/także mieszkanie i -umeblowanie z towarem 

i narzędziemy.Goniec armijny zarekwirowany przez Wojsko Polski- 

i droga odwrotu nad .czurę/take krwawa niedziela w .Bydgoszczy 

i budowa /z Harcerza my barykat w  Warszawie.17 września na 

rozkaz Prezydenta Warszawy wycofanie na Lublin i Kowel 

/Przed wo'jną/przeszkolenie^w LOPP w Drużynie odkażającej/

Bez awansu /uciekłem z niewoli do domu.

5. Po powrocie do domu zostałem aresztowany,siedziałem wraz z tym; 

do roztrzylania.Wyciągnął mnie gestapowiec z więzienia na por. 

ręczenie nauczycielki Grabkowskiej z Tucholi/żyje/współwięź

niarki że robię dobre buty oficerskie/Dzięki tej kobiecie żyję

. W 194-0 roku uciekam do Warszawy,po kilku miesiącach wracam po 

żonę.Zostaję aresztowany i mam dwie alternatywy praca u  niemca 

albo Rudzki ilost. Zostaję i pracuję u niemca za 15 marek tyg. 

Wyżucają nas do dziury na 1 pokó,wszystko konfiskują.To jednak 

wychodzi na dobro w zawiązaniu już w  Warszawie ruchu kospiracy 

jnego,ale to jeszcze nie jest A.K.Dalej Armia podziemna,późnie4



' h  Miecza i Pługa,następnie z Gryfem Pomorko Kaszubskim.Jestem także

łącznikiem z Księdzem Kan.7/ryczą,/Rawicz/zost^n(y przyjaciółmy do

Jego grobowej deski.U mnie następuje wsypa małżeńska/ale otym pisać

niechccę.Opisano obszernie w dużej relacji/wspomieniach/

Stale ciągła pomoc w obozie Potulice,żona Jadwiga także pomaga ofice 

rom z oflagu organizuje paczki,jesteśmy Polakamy nie mamy za dużo. 

Deportacja Tucholan do Potulic mnie niemiec nie daje.Nawiązujemy 

kontakty wydostajemy 5 ciu chłopców z obozu.Później wydostajemy przes 

konspirację dużo bo przeszło 9a dzieci..Nasze panie okazują się boha- 

terkamy.Ja otszymałem od góry rozkaz konspiracyjne zbadanie wyżutni 

F.1.którą niemcy uruchomili w 44 rokuu-nas w Wieszchucinie i w całycł 

lasach.Dwoje moich wywiadowców zginęło.Wpadłem i ja,cudem wyszłem 

skazany na śmierć przez SS.Pisze obszernie w RelacjiTktórą przekazu

ję.Kto mnie zaprzysięgał:/sam Inspektor DAii Stefan Guz.ale już jako 

Chorążego /Nominacja/Armji Podziemnej Gryfa i Miecza i Pługa.

W roku 1942 nominacja/Odznaczenie Brązowym Medalem/w roku 1 odzna 

czony srebrnym medalem AK.których to medaljL nigdy nie oglądałem.

/wiem tylko tyle że odznaczał /Grab/

Pierwszym rostrzylanym w pierwszym żucie w Rudzkim Moście został 

teść Michał Kaliński /ojciec żony Jadwigi/z tej wioski zostało roztrz 

lanych 19 osób.bajorzej pojwpadku pokszywdzony został pierwszy mój zai 

łożyciel i kolega Edmund Jankowski z którym napadliśmy/wef{ojkę/na 

niemca i użędniczkę przewożących /lebensmitelkarte z wsi Byławia do 

Klonowa/w lesie pod KIonowem/Nieostrożna żona i ciotka Jankowskiego 

za dużo wykupowały/Owestolc/ drogie papierosy/zrobiono rewizję znale

ziono. Jankowski uciekł,aresztowano żonę i ciotkę.Bito i warunkowo 

zwolniono^iżeby zgłosił się mąż ,no i wzięła górę miłość niechciał 

śmierci żony i ciotki.Zmaltretowany i pokaleczony /mimo ran/wciąga do 

celi wartownika waliw łeb i zamyka celę ucieka /tu w więzieniu w Tuch 

oli/Gonią wpada do jednego z domów na-ul.Okrężnej,okrążają dom Wali 

niemca szpadlem w łeb,ale tej nocy zostaje ochydnie zamordowany.

Część bohaterowi Jankowskiemu Edmundowi/nikogo nie wydaje.Żyje wśród 

nas jako bohater.Zabieęają Jego ojca także ginie w Sztuthofie.

Takich przypadków mordu i rozwalania mam w zanadżu kilanaście,są opi

sane w obrzernej relacji.

Bfrlejmowanie jak wspomiałem wyżej dzieci z Potulic także było 

wielkim ryzykiem.Dzieci później zostały rozdzielone po rodzinach i to 

W Zdrojach Klonowie Lubiewie i innychwszystkie prawie pszeżyły.Jaka 

wdzięczność różna.Majmiejszy chował się u nas jest Inrzynierem i dobr 

ym człowiekiem na koniec miałem ich aż osiem;w tym jedną niemkę.Także 

jest wdzięczna/ale po swojemu/Odnalazłem jej matkę wróciła z Rosji 

jest bogatą dziewczyną w RFU,matka jej żyje ojca zabili Suski.

Bardzo dużo możnaby pisać o Wkroczeniu Rosjan.Już drugiego dnia zos

tałem aresztowany jako Akowiec.Uciekłem/jeszcze na terenie Pólski
5
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Idę do bunkra.Rosjanie weszli do Tucholi 15 lutego a ja ukrywam się

do Wielkiej NocyUmiera brat najdzielniejszy Akowiec z moich braci,a

miałem ich 1ociu.Pobity pszez niemca umiera na rany szyi i kręgów

szyjnych.Na jego oczach rosjanie gwałcą mu młodą żonę i to go dobija

Brat Alfons P s .Fonek/Drugi brat Benno żyje /niema nogi/także polak

trzeci Teodor trzykrotnie ranny w 1959 roku jako marynarz.Czwarty

Stanisłą^inżynier budowy mostów/późniejszy Major Armji Radzieckiej

Byli też dwaj bracia szewcy których przed woją wyuczyłem.na pryfungu

ani słowa po niemiecku, a judo jczowali w sierpniu 194-4 roku, wzięli do

wojska,Starszy przyjechał na urlop do Tucholi,i poszedł do bunkra,

mimo że nazywa się Wilhelm Giłka,Młodszy Bonifacy uciekł do Andersa.

Młodszych wywieźli rosjanie /dóch/na Syberję,wrócili jako pół trupy.

Wszyscy szwagrowie zostali z gospodarstw wydziedziczeni i wszyscy

nie żyją.

- Co działo się po powrocie z ukrycia zenaną.

Burmistrzem był mój kolega Kłosowski Konrad,Zaraz uzyskałem mój sklej 

obuwia i warstat.Byłem przez 26 lat radny,6 kadencji,4 kadencje Prze? 

różnych komisji.Pierwszym prezesem Rzemiosła.Później i- ostatnio 

Starszym Cechu w Tucholi.Pobudowałem /wspólnie/z kilku kolegamy D O M  ̂

Rzemiosła. Chlu<j|a Tucholi.Przez 2o kilka, lat byłem kierownikiem i zawc 

odnikiem Klubu Motorowego Członkiem Zarządu PZM a także LZS w Bydgo- 

szczy.Wspołorganizotorem Banku Miast,W scisłym Komitecie 25 Obchodów 

700 lecia Tucholi.Przez ostatnie 5 kadencje Radcą Izby Rzemieślniczej 

w Bydgoszczy.Naturalnie członkiem partji już około 2o lat.Kiedy ranie 

aresztowano za AK.w roku 19^6 o współpracę z"Ópaszką/a byłem po ope

racji/to pilnowano mhie w szpitalu tucholskim z karabinem dziem i 

nocą.Bo miano mnie nadal za szefa wywiadu AK,którego mogą odbić.

Kiedy wyszedłem z więzienia /ale to już z Bydgoszczy,nakazano mi 

wstąpić do partji,ale £a wstąpiłem owszem ale nie do PPR a do PPS. 

p^rzęd zjednoczeniem mnie wyżucono z partji bo byłem burżujem szwcem. 

Po ponownym pszyjciu do władzy Gomułki mnie pszeproszono i ponownie 

1' ^ ^ W < - / a l e  to już na sekretarzy podstawo je j Org.Partyjne j przy Cechu 

Kiedy odchodziłem prawie z wszystkich funkcji silnie mi dziękowano, 

ale teraz jestem sam.I cieszę się z tego bo już skończyłem z dwukrotn 

nym zawałem i półtora centymetrową blizną nasercu,oraz ciągłymy jego 

bólamy a nawet zapadamy.

Posiadam dużo wyróżnień.Posiadam Izbowe i centralne do Złotego 

Medalu Kilińskiego.Srebrne Złote i Zasłużony działacz PZM i LZS.

Krzyż Kawalerski z Rady Narodowej,Złoty krzyż z Izby,Krzyż Partyzanck 

i medal Zwycięstwa i Wolności z ZBOWIDU.Także za zasługi dla Woj-.Byd- 

goskiego.Medal 4o lecia,Medal br.Polsk.Związku Łowieckiego,Krzyż za 

działalność Czerwonego Kszyża oraz dużo innych wyróżnień.Jednak za 

najważniejszy uważam Krzyż Partyzancki tak bardzo ciężko i ryzykancko 

zasłużony. 6
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Kiedy napisałem nasze Akowskie przeżycia i w ogromnym skrócie chcia

łem je wpisać do księgi pamięci ZBOWIB w Tucholi,nie wyraził zgody os 

ostatni Prezes Jastak Filip/obecnie ustąpił jako prezes/mimo uchwały 

Zarządu,gdyż moje relacje nie idą po linji Zbowidu i są za mało upo

litycznione. Założyłem więc drugą księgę pamięci pod tytułem Księga 

Pamięci Armji Podziemnej w Borach 'Tucholskich.W księdze tej jest pra

wie wszystko o naszej Akowskiej robocie podczas okupacji hitlerowskie 

Udokumentowałam ją różnymy zdjęciamy i relacjamy,a zamierzam dopisać 

także osobny rozdział jak potraktowano nas po wkroczeniu Armji Radzie 

ckiej,a także jak to pszeżywaliśmy nową tragiedię.

V Zachęca mnie do tego pan Były Prokurator Pułkownik Jaszewski historyk 

i pisarz/który jest wszech wiedzący i najwspanialszy na naszym konty

nencie/od nas ludzi prostych wymaga ścisłych dat i ścisłych danych e-

o naszych czynnościach okupacyjnych.Widocznie ten pan Wojskowy Proku/ 

rator zmienił swoje zapatrywania./Poznał wprawdzie naszego dowódcę 

Jana Sznajdera bardzo dlanas zasłużonego Dowódcy który przejął dowo

dzenie w lipcu 1944 roku"Jan Sznajder ps.Jasio/H0#/ Dąb/został do 

nas'przedzielony w roku 1944 i nie wszystko jest jemu wiadomo o nasze 

ej poprzedniej pracy.Osobiście bardzo ze sobą współpracujemy gdyż 

jesteśmy jedyni z Tucholskiego AK.ludźmi którzy żyją,/oczywiście z 

/ z kierownictwa AK./

Kończę to chaotyczne zeznanie,lecz niejest to wszystko,dużo 

bardzo dużo mam jeszcze faktów i zdażeń lecz napisałem na szan.Pani 

żądanie już dosyć.Załączam starą relację/opis/skrótowy/także nie peł

ny i tam można*, już poznać więcej prawdy o Tucholi i naszej roboty 

Akowskiej podczas okupacji hitlerowskiej.Mam obszerną podad 3o stron 

opisanę prawdę o Borach Tucholskich,o mordach polaków o wywozach , 

więzieniach io- działalności AK.Dopiszę w  krotce do tej obszernej rela- 

już historycznej jak to sie z namy Akowcamy rozprawło Radzieckie 

K  K  W D i ilu nas wywiezono w głąb Rosji"kiedy zakończę/jeżeli będę 

żył/to Panią o lekką korektę izrobienie /Skiero/Pierwsza część już 

jest w posiadaniu Uniwersytetu Warszawskiego/lecz nie mają oni'prawa 

do/monopolu/

Kończąc zdaję sobie sprawę że jest to pisa-

> nie /nie fachowca/lecz ja opisuję nasze i

Moje osobiste przeżycia.

Łączę wyrazy szczerego szacunku serdecznie pszeprasza— 
jąc i serdecznie dziękując za nawiązanie kontaktu.Poco 
Historia ma pójść do lamusa

Z głębokim szacunkiem

PS.Psni Jadwidze Giłka

na ręce córki napisałem powtórny wnioseko przyjęcie do ZB03/UDU.7
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ARCHIWUM
Elżbiety ZawackieJ

dała wnłvwn

b

&ojo prawdziwo i © niojace p n y a ig L  opisano

T U C H O L S K I C H

w latach 1 9  3 fJ - 1 2 ^ 5
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Jolso że tu s i 1 urodziłon w roku 1912 no vmi 
,chcyn koło Tucholi • Tu ulmtczylca przód woja w roku 1 926

s i o M o k l a m  szkół? podstaijor; t? Cekcvnio i tOD też

w i oku lat 15 aoca łon uczyć o i aauodu szoralU^o •

J i. łoi ! już wówczas niosłyo historykiem 1 .^oo^rofoa,
*

a takżo dobrze uezyłoa ai. j  zyka polskiego , przodo wszyatkio 

czytania 1 pisania x> .Polaku •

Kast. polo po uhoiiczoniu trzy letniej nauki zoeodu i zdaniu 

c0’zaoinu w szkoło zawotftwoj , a teliżo egzaainu czeladnika 

■rzenioułoo ai na stało do Tucholi i wiader*® t żc to tyl!» 

było 1*i ko* dro^i od naazejo powiatu .

lok 1939 aastał cnie na posterunku obserwacyjnya 

:»d otarta rouaren jako dyżuruj co;~t> w ochronie przeciwlotniczej, 

..•ni© to.jo to jest 1 wrzcunia 193>r przed jodain pi t  rano 

uałyozoliśay od strony Clio jnio strzały artyleryjskie r»czya toż 

do ..iodzioli^ay si; z radia o wybucha wojny , i o tym że 

Kioacy bitlorojskie udorayły i>02 oj pow lodzeni a wojny na noaae 

polskie zienio •

Do sodainy drugiej w nocy daia 1 wrzounia 1939r połniłoc służb 

^ako aorekwirorcany do uojska goniec na tyn odcinku frontu od 

lucholi do Chojnic i ootntni aój ooldunek wlozłon do wsi Kroj nty 

w ©wiecie Ckojnickiu •

i aa toż do cni o dzieiojozooo uchodź aa zabito jo , alo to inna 

uiatorl: •

Jako jod on a ootataich opu^cileo Tuchol dnia 2 urzośnia 193->r

o Oodz« drugiej w noc;, u rod nalotów aanolofcowych i strzałów a dział 

araetniok i wyeofoliśtuy ai do ydjoozczy , ,dzie o dniu 3 w a c  uia 

l>39r w Biedź i ol wyuacńło • oootaoio tai.tojnaych aiooc.iW ,
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Strzelano do woj Jia i  do iudsoćoi cywilnej ae wsaystkieh 

trenioaioś* , budynków i boAciołósr •
1 tal; 17 kościele aa aomderowie strzelano do nas do tc0o stopnia 

io postanowiliśmy !so6oiół ton podpalić i  tyn opooobcD zlikwidować 

to niebezpieczno o^nioiso nicniocUich ..ol^jorant^ •

Z BydŁjoaseajr przez pal oo ai? lotu i  sito u Toruniu 

wycofałi£uy 0i do orsaanj, .
v, Sorosowie brał on udsioS w bodowio barykad i o,ronić 1 arozaoy • 
Około to wraoSaia TjX)r Prezydent tai aa ta tarozogry c-by©* 
i>torz». tioki wydał roakaz opuszczenia uorsaawy wszyotkic Możcayanocł 
do la t 4Q-tu i  a t  chwil aoataliacj już jako cywilo wycofani do 
i^ublina , a z taot-d do owla •
Po zaj ciu te j ziooi praca nojaka P.adsiockie ca ść aaftzyoh 

ludai cnalaało oi po stronie Dugo z ucazej strony i wtedy to 

przebrani w cywilno ubrania dotrzeć do Tucholi i  to o cna ai 

udało •

o Tucboli powróoiłon w pierwszych dfciaoh paklzieraika tjJ O r  •

Tu toż dowiodsiałoo oi # io licucy rost zełiuuj Polałam .

Zestrzelono tu «ai dzy ianyni nojc^o toicio  Kalińskiego I i  chał a a 

alna koło Tucholi i LG-ciu innych gospodarzy v inteligentów . 

rzecieólników ,  kai„£y , a nawet robotników rolnych , którzy u 

/  niooca Fryca pracowali .

Od togo czasu i  dnia oodzioonio rostr3clano grupony naszych 

obywateli •

I tak w tUdzkio foacio praosało oaób i w :.’edzlninie posad
300 oaub *

Ponadto dużo jeat oiojac w naszej oisolicy gazie 2aaordov/cfto <0laków 

a groby oio zostały ziadeatyfikowane t dotyczy to oiesakasiców 

'iUcholl t ^ p ćlaa  i okolic granicz c(V eh a Bo rani Tucbolokiui •

W tyn okresie codziennie aasooo prowadzili nioocy aresztowanych 

Polaków do rozbiórki Kościoła Katolickiego /  zobytiaowogo który 

sta ł u pośrodku ryniiu tu ch o lsk ie j •

W godzinach uieczornycb zaś aclokcjooouauo aro oz to onych na 

rostrzołenie * do obozów joncontracyjnyoh wagi dnie ne roboty 

-łrzyouaowo do iooioc •

W taki to sposób o okresie do roku 19̂ 3 w nieście Tucholi 

tjyoorcjonaao ponad tysi.co  oaób .

9



Cuobióeic ja został era aresztowany zaraz aa drugi dzieli po 

powrocie a toronów wschodnich # i gtsyby aio to żo był od dobryc 

■aeasaa to podzielił bye los jsfe aazyaay v Sadakia H»lcie •

'luj uor.ztat pracy wraz zo aklopeci obawia przy ul* świeckiej 10

0U>alis!ffluali oi aioncy i oddali 30 do dyspozycji a i coca
'J V

z Chojnic Ludu i lut I oyat który prowadził d© czasu ucieczki 

aieoców to jest do Lutego 1'>'l5r •

Skonfiskowano ni toż cało oiCDZkaaie wraz z neblaoi i urz dzeniaci 

do wyrobu obuwia / do dziś do lamenty konfiskaty przechowały sir

0 całości •

0 ucicczoc z Tucholi 17 roku ll^K) do Geooralaoj Guberaii » po trzeeb 

aiosi csch powróciłea Oś Tucholi po ao jj ioa< , lecz ktoś

tai i o zdradził i zostałoo ponownie aresztowany i o sod zony a 

wi zicniui .

Dsna tai wtedy dnie alternatywy , albo prowadzenia u ni et co Frcya 

żalił auu szewskiej© / poprzednio ai shoafiskouanogo / t albo do 

ło.au tal* jak łasych xj1u-,.a; . .ybr. łoo to pierwszo •

I tu zalśniła ci historia 0030 życia •

Już w Uarszowio sostałoa wtajocuiczoay o działaj;cya ruchu oporu 

oa sioainch polskich przeciw okupaatoai .

Już w roku l>;iO q g naszyta terenie zwi zała sl. tajna podziocaa 

organizacja na i5ory Tucholski o , której założyciołani byli 

•iłka /la toni. i Jauiicuaki ,duund •

Jako kierownik warsztatu u aicoca Frftya t który był zast pc*
k

houendanta do spraw zwalczaaia polaków ukrywaj .oych si 1 

działaj oz. ch aa uzhod aiooiec hitlerowskich oiolen troch cwohody

1 uożliwo oi tout kU>wouia ai •

1 dzy ukrywaj cyai si w lasach i u gospodarzy polakach v którzy 

zd żyli zbiec przed rostrzolaaioo w hidzliio Toście , ul dz incyal 

itofan Guz były kierownik szlioły w Okiorslai kolo Tucholi i kilku 

innych nauczyoiołi t gospodarzy » rzcoleó laików t urz dników i 

zbiorów z artaii Polskiej walcz cych w roku 11)39 przeći ko 

aieoooD ukrywało si w naszych lasach w różnych zokanarEiceh , 

bunkrcch zrobionych przeważnie u rolników , o cs sto wśród nos 

oio. .zkańców luclioli i vsi tucholskiej •
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,%'asao pierwszo akcje to było wysyłanie nioaoon szczoaólnie Wro^in 

Polakoa , a tu do tych toreuaotł przed woja' zaoiesakałych sklepy 9 

warsztaty raeaieślaiozo cay toż uaj tki zieoakie oraz gospodarstwa 

rolno ostrzeże aa piśmie , że zgin sarnio oile nadal b ti 

wysyłali polaków na roboty przyousowo, nordowali itp.

To ostrze onia rouagowaliśay w trójk - Jankowski iidnund v 

\J jej o wujek profesor UMK z Torunia (iłou ki iroaciaaok , / który przez 

cal okupacj ukryuał ci o Tucholi na ul. CbojniekŁoj i i nowej 

u swej sioetry no i je •

Ostrzeżenia pisaliśoy aa aaszyBio albo r czule i to pisał prof. 

Głonski F.

W roku f94l było nas już a Tucholi i okolicy przeszło £6© 

członków , a organizacje ta nosiła ni ano " Artaia Podziooaa " •

I. tyra toż roku przenika 1 do nas / tal; zwany Miecz 1 Pług / ,

• na smy, początku aa tya stanowisku klerowaikioEi był p.por. 

>ayszka , po v;ojuio pełnił fuakcj pod prokuratora o Bydgoszczy •

0 dalszych losach toj orjanizacji sio b d pisał gdyż 

prawdopodobnie nie bardzo ono ai przyałużyła \>laco •

U nos jodnak oddali on naa to znaczy A«K* nieooenioao u3łujl • .

Jedność naszych szeregón ai jeszoze bardziej zespoliła , 

kiedy to w roku 1942 wszystkie organizacjo w Borach Tucholskich 

zjednoczyły ai uraz z fjryfon PoaorskiD u jednolit • organizuj 

Aroii \rajowoj •

' .kierownictwo aad całouci obi .ł por. Stefan GUZ psoudonlo * BAK, 

v7 Saofeta organizacyjnya zoctał at.siorżant Iloppe Teofil pooudonio 

Za j o ,  szefeo wywiadu i inforunoji uiooowoay zoctał cbpr ży

GIŁKA ANTOKI , pseudonlo ŻBLH38 , jego zast po. został ppor*
I ScJ'.H(,/łCsS
J zuoltor onrau z Cokc„na , pacudouiŁ, , azofeo od upraw

J politycznych ^por* 1 wieki K* z Lubiewa , pseudonin Joletl ,

J oaofou aprowizacji i lajetoroistrzostaa st. siorżant Gier szew aki 

arian , paon-..4nU:j Jolo: .

J Szefom polityczno - wychocowczyo i kedrowya został JANKOWSKI 

, psoudonii-'. .<* > ,ń .

v roku H9*A w całym na zyu okr gu było zorganizowanych przeszło 

1*u00 ludzi , którzy znali a pośród slobie tylko trójk « a ai c
«

był to syatoo trójkowy .

11



- 5

Nikt z pośród tych ludzi aio oógł wydać « a rosi o wpadki czy 

ui ijO:ici aorca tylko tych trzoch ludzi .

Jletojo toż ni^dy u nas aio było r»wy o wikszej opalco no 

uassya toronio .

o aajliezaiejszych ośrodków należała Tuchola , *;dyż centralnie 

lo2ała oaa o eeatrwa i tu też przychodziły uszy ot lii e ueldunki z 

całego powiatu fucholakiogo i aio tylko gdy i należeli do noc 

ludzie z powiatów Świeckiego v &  polońa&lego » Chojnickiego , 

icro^ordslaoGO 1 tot oiorakiąjo v a także z Hydgoszczy , gdyż 

z tatat.d było kilku ukrywaj cych si aa omB]i& o b o a n e  leóay® #

«. którzy już od roku 1942 aa dobre usadowili sl? .y-v ost pach lećaych 
w Ełiojsoo«o5ciach eło Gacnc 9 tfypalaaki « Uiełpifiski Jtost i innych 

tiiojocaeh tor :? Tucholskich •

Hu|. Bajlioaieja^ grapą współpracowników wywiadu A.K* były 

kobiety •

'ajlepsz wywiadowczymi była wychowania aojcrjo aicuca £'roya 

\J 19 lotnia Ir cap Jaoowaka / żyj^oa 1 zamieszkała w i c’x>rkn •

Jej to noszą rgeaizscje na a ero tk> zawdzi czenia » z jej r ki 
wychodziły podkradane dokunsaty i odpisywane przez ai dowody 

naj .cycti sl- odbyć egzekucji t tajnych oszukiwać partyzantów 

przede wszyslkiu już wówczas wiodouyca aicocoa , że uaj owoj- 

siedzib u bunkrach leśnych •
‘ ,,w:. s

J j  iVyró4aioJ cyai byli tokżo • i Ssrajda tefania , -iłlia Jadwiga *

n/ v/ Sołtysiak tefanie , Jankowska - Bonaa , Joj siostra Słtysiak Ireno ,

\] Sadkowska Stefania , Cieszkowa a Lila , dojona Zofia f Szrajbor 

z naj.thu Osław i inni .
//$*?*

ówaiei z poza terenu ciasta , łówesowska - Ja6takV z Co: cyna ,

\/ to ar ad. I) bek ze Zdrojów , l aria Łapek ze Zdrojów , były oao 

były ono dobryui wywiadowczyniacii jak również przechowywały rannych 

partyzaatóu i uoiały prseaikać do obozu wojskowego przy F. l 

w llerzchuoiaie i całych barach gdzie F, l a i ulokowało •

Bardzo dziolnyni wywiadowcaai byli także GIŁKA Beno 

który znuGSony do przymusowych robót w Berlinie - szpaadau i innych 

oiejsc uo^cisch przekazywał ważne wiodot;ości do nas , a oy 

do Aagli i wojsk radzieckich i polskich . 

v/t »kże GlfdtA feodor z alaa jeko listonosz rozprowadzał pros 

atoDieak i przy tys również pras jodziean* do wszystkich 

ośrodków w tej oiejscotto&ci gdzie ukrywali si. Polacy i 12



partyzano! oraz uciekiaiorsy z różnych obozuw jenieckich i ro'wt 

przymusowych •

riajwi coj rodzin należących do naszej organizacji z poza Tucholi było 

ze osi Zalesie •

sj Tokio rodziny jak Chylewscy Józof i Deac i i oh wszystkie siostry. 

Y';ardzo dobrze działała rodzina Słowińskich - -Szulców , z który cii uż 

siedee osób zostało rozwalonych granatani w roku t 9 ^ «

Zgin.ło dużo synów z naszego powiati i to najlepszych , a ich 

^/wzore*.. >iyl jłoraieski olesiow , pseuJonic OJ o a , jo;jo

r dzico » dwie siostry i sześcioletnia siostrzenica polojli również 

za ojczyzn i ku jej chwale na stało zapisali sic za swoje 

bohaterstwo i petriotyzcł za Polak i zionie tucliolsklc •

\/jiaj starczy ich brat . -łouiuski 'raaciszok zginał także w obozie 

y  zagłady w -A<- •

v -o»-.i. cenią jodae uwagi s także rodziny : bków se Zdrojów , 

/Pawła i śaarii Łopków zo Zdrojów , Pestków z CeŁcyaa - ja!;

\JV  Pestka Stanisław t Pestka Kaziuiora oraz ich w#zyatkie siostry 

J z żob runoaa o^pe < ori . z yslawic aa ozolo •

J Suwależ takie rodziny jak : Grzywaczów z Zalesia , bi.rzypiftskich, 

.ydzkowskich , Siaiglów i dużo icnych z tych taicj&eowo&ci • których 

ni. sposób tu sszystkieh wyoieni© •

Oddawali oa wszystko co uieli , aby wyżynie t ubra*- i zaopatrzyć 

aa zie aaszych kolonów partyzantów znajduj cych si w losie i 

lanych którzy ukrywali si.» przed okupantem aa wsi i w nieście

należeli tacy koledzy jak - zamordowany ohydnie w roku Vjrki. fsój

;<oawi ció •

Przed woja; Janowski duuad był aałyu urz duikiec; w rioeunalnej 

asie Oszcz dno lei w Tueitoli •

araz i>o v;ojaio Vj?Jv jak już wspotaiałet był najlepszyo w półpraeowni- 

kioK naszej or^anizac^i n Ar Mi i odzie.uej w •

kolog Janko akii. • rze. yłeu kilka bardzo ooocjoauj cvch 

chwil i wydarzeń i tal; - -tewae&o razu przenosi l i m y  aparatur 

nadawczo • odbiorca • z końlinki - wybudowanie pod :oci ż od 

rodziny Pestków do iucholi na ulic imieck 23 - dou gdzie 

tiieóci si. obocnie punkt pralniczy i tao bowiem w ty a okresie 

Łi;ji>3xinłec •

Ii© najlepszych i najodważniejszych ludzi w tyu okresie

sztabowy JAK KG ; >  Ki z.iiURJ) , któremu kilka uwaw należy
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I tu Liiełc być pr2oinstalouaBe stocja nadauczo-odbiorcza i to 

B; CyU CGOtrUP Tucholi •

Syła to godzina pierwsza w nocy , kiedy przecSsodziliśey ulic
• * - 4

Chojnicki nagłe zaunożyliśny dużego psa Kilka « a ze ni® dwóch 

•zupo • łolicjantow Biernackich • 

ie było inaego ayjćcia , a było to naprzeciwko dużej hraiay Hy aokiej 

oa doa tuetry do nioraieckiejo t»ai Cza - ^astore •

Ja Eiaj Łc lżejszy ładunek v> plecaku ryazyłetn aa Ł t bra& i sprawnie 

j przeskoczyłem i znalazłem si aa drugiej stronie •

Katofcjiaat kolega Jaakawaki £• ©ajn.c ci ższy bagaż « plecaku przy 

przeskoku saisisł aa tej braiaie » o wielki pies wilczur zd żył 

dopaść go i uchwicił go za aog i spodnie zryeaj e su jo i 

poważcie go zraaił •

Jednak koleje Jeakowaki . przedostał si za braia i ociekaj krwi 

pobiegł aa pobliskie bagaa przy ulicy Chojniekiej .

' tya też czasie z za zakr tu wyłonili si;* dwaj ^andaroi i widz c 

wa kalkującego psa aa braci oddali kilka strzałów t co oari lypsywdy 

aio zrobiło ponieważ była bardzo cict;no noc .

o przeprawieniu si: przez bagna wydoofcolióny si% ulic (grodow i 

ukr ża . koło obecnego Urz du . foota i (loiny i ogród 0b» Piotrowskiego

do COgO d O U U  •

o prsedoataaiu si do taojo douu kolega Jankowski C. po zabezpieczeniu 

roay pozostał u onie aa uoc .

iiginł ten bohater z i soi tucholskiej n niesaoowity o->oaób 

\Jv roku lA 3  •

Trzykrotnie oboje broliźay udział w aapodsie aa konaojontów 

wiozcych kartki żywno iciowo do 'ysławią « losowa i .ubiewa •

Kartkaoi tymi saopetryuoliniay da o ludzi ukrywaj c^ch ai ' , a także 

otrzytsy&ali&ay za aio różae oateriały i surowce , a także ejoterieły 

wybuchose brot. od b o  jaka i ;>rzeuytników .

tjft to czasie wielki bł d uczyniła ciotka Jankonakiego £• , 

kupuj;c za te kartki 0 ^klopie tytoaiowyu drojie papierosy JUS© 

u alei Iii ?«;.!LŁ •

Ta z kolei uej.c już wiadoaośw od olieji , żo był napad no 

koacojeata z tzw. ŁabaasoittelkartkaBi pewiadoolła o tyo policjanta 

As a  - tueholaka aieGco okrutaiks , który e  wojnie powiesił ai. 

od asi ludowo •
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Na doooa ton policja nieruocka okr żyło cały dou przy ulicy 

Chojnickiej i tylko cudoo uazedł tao ukrywaj cy się wujek 

Jaa/u>wakiogo - ■•<ioŁio«ii i eon Jonkooski .

douu tyta policja nieciecka analoała druty i niektóro ura idaca! o 

radiowe stacji nadawcaoj i inno raeczy świadcz ce niezbicie o 

naszej działalności •

IV. wyniku fcê o policja aresztował;; żon i ciotk koloni 

Jankowskiego .£• i lu-deócili ich w ni zieaiu ..roż.e Soierei eile 

nie oydadz uiejsca ic:i ukrycia •

Boleg? Jankowskiego E« otaiofailiScy w obozie lośnyc , a ja 

czekalcD tylko uni zionę kobioty tinie i ooich najbliżozyoh •

tno to jo jednak nie uczyniły i do niczego si nioprayzoawały 

udaj ..c ( o dzląłelagt»t Jankowskiego £• ale nie wiedziały •

oi, da,, czasie kobiety te nopiaoły list do Jankowskiego « • v który 

ubron zakazowi uaszcjo Sztabu ofiarował si i oddał ai *

« r. co solicji niemieckiej - jok ou obiecano zo wolno; o żohj « 

której i tali u i o zwolnili •

Po aresztowaniu qo i ;x>biciu do utraty praytouoośoi Jankowski • 

ustanowił aiuo tc ,o ucieka* •

Poraniony i zncjkni ty « pascha policji n© ulicy S polerskiej nikogo 

zo swoich nie ydał i es kał na śuierć , a ny wazysey n Tucholi 

zacieraliby zo strachu w raaio ewentualno^ załaoonia oi. •

•olo-a Jonfaonski U, o t bowiou bardzo silnej budowy oieła * 
przód no jn był aaenyo sportowcoa i oistrzoa kolarskim w uouayu 

województwie , dobrze wyaportonouyrj t ołodyo bo zaledwie kj lot 

liez cyti d żczyzn. •

Piątego toż zaryzykował kiedy jednego *opołudaia stra nik przyniósł 

uu posiłek 9 Jankowski k. podbił gu to jedzonie i zalał on tya 

oczy , u>ucnteloic wci 0urł yo do celi i szybko zawias ł nc kluca • 

iea jodnak wsącz ł alarci i jiojoń ruszyło natychmiast za naazyo 

uciekinieren •

Janko uki ... ucichaj c ulic b polońsk wpadł oa ulic Okr . źn, i 

tao zabarykadował si w uioozkaniu staruszków Lewandowskich • 

iieucy obstawili ceł ulic 1 przeszukiwali każdy doa • 

volc^a Jankowski jodnak le sobie obliczył ciał natychmiast 

uciekać dal oj • był dzie to oiuuni wy •
*iowy wszystkie mieszkania brutalnie przeszukiwano ar toj ulicy 

wyrzucaj .o Oleszka* ooo z domóu -ol icj n i a zauważy 1 , że tuosaF.aaie 

iowuadonsklcU jo^t szczelnie aomknt te •
15



o oz to do fcê o dotuj gwał Łownie ci dobijać i staruszkowie Lewandowscy 

amtszeni b y li doti otworzyć 9 © tyu czasie kolega Jankowski £• wyskoczył 

praez okno co ow~*o- u £ ukr^ł ai o altanie .

Oaaczony jednak >raoz nieuc^w lotsiuo !H> kilkakrotnym poddaniu ai 

nie poddał ai t wónczas jeden z policjantów nieoiockich na 

ochotnika ;x)dszodł pod altan i sił otworzył drzwi altany • w tyn 

jednali uooencie do o tał ten policjant silne uderzenie łopot tok , 

że upocł au sieni •

litedj to policja otworzyła o^ie. uo altany , kolego Jankowski • 

ukrył oi jednali sa ranny® Bieaeon i tyo spoaobea żadna kula go 

nie trafiła « dopiero po zastosowania przez nich granatów złowi cych 

80 o tał kolego Jankoocki • uber.v.łodniocv •

Kast pnego dnia na wpół żywegv wywieziono do lasu i ton go 

zaoordouano .

Zq  j o  j o  jroboci przeszukolióoy waz dzio  • le c z  n ie s te ty  pot* uo 

naazych wysiłków grobu je^o nie zaale :łi^csy , ani jo g  c ia ła  

zabity i zakopany •

ole^a Jankowski ..daund nikogo nie zdradził i nikt też z aiooeów 

do Iiońca wojny nie o.x)C3. ł na 1 aurach i od togo toż eznsu 

wiedzieli , że oc tyrj toronio dzieła silne i zorganizowano 

odzicuie •

, o je osobiste Isor.tokty z wychowauk; . ssofo JagdkooaMo

dawały w g łantale wyniki . 

ieDOj cz.utc uio Ljogłi wyjąć a *łdziwu z k.d partyzanci 

aj ta dokładne dane o typ co dzieje oi w aztabie 

, agdkotiundo •

Ikt toż by aie śaiał przypuszczać , że szewc który prowadził 

tetuu zbrodniarzowi warsztat i jego osobista wycliowanka s. 

yc;i sprawcami ich niewypałów i ich aio udanych akcji 

rzeciw artyzantou w orach fueholskid) •

też i takie przypadki , źe trzeba było bunkier likwidować , 

naprzykłod w uiojsoowo^ci >zczuczonok gdzio bylitey zemozeni 

zabić oionea leśniczego

Ale dobry wywiad I .KI uprzodził fakty i niecący ZP3tali w bunkrze 

dwie tłusto g Łsi z kertk r ostrzoacuioci , a zorazeu ofiar dla 

firera , folku i fniorlu&Ou , nn który zbliża si* nieuchronny 

=. haniebny koniec •
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Nioocy w tyn czasie i a tej przyczyny je^zczo bardziej zacz li 

kontrolo* ć lasy tuebolskio szczególnie so zrzuceniu w roku 

l‘>Vl dziowi ciu z nioba •

Na ton touot c«jd także bardzo dużo do powiedzenia gdyż nasz 

oyniad i nasza organizacja dała tej grupie radzieckich 

spadochroniarzy ogronno przysługi • 

cez o tya b d pisał osobno •

tużo aógł byu poniouaioć na tooat grupy , która

n Dorach TucEiolskich o siadouała z nonl •

Tej grupie « która b  pó. niojsayn czaaie poł czona została z 

grup i t.IKSKlEGO także poeoice kiedy£ nieco uwagi •

Raszya celoo , a praynnjooioj takie były rozkazy 

dowództwo by nie narażać tutejozoj ladaoiei na ropresjo niooców 

i nc uAoicdonianie » żo idzie o 'praotrwaale i o jak najrjn i oj azc 

straty , gdyż rogion naoz od samego pocz fcku okupucji okładał 

ogroane ofiary ludzkie dla dobra naszej ojczyzny • 

niektóre zara dzenia nnoaego sztabu nar; nie odpowiadały » lecz nie 

oożno było łoooć oanoj przysi gi , o trzeba było działać zgodnie 

z rozkezon •

\ , ;\iedy w roku 1S>44 przożucony został do naszego obozu lejnego 

J kolona per. bznajdor Jan na rozkaz dowództwa P0fei0?lSKlr5G0 

OKlilSU ARTS1I tCSAJGUiJJ , odokr.gu i Inspektoratu Irzowskiogo « 

były inspektor GU8 STRFATI po* DAN przekazał ano dowodzenie 

lo; !.no nłaśaio is/SJAJDgKOWI JAnGUl , który przeoianował o‘»'Oj 

grup na JEDLICA i '..raz ze au;a zast pe: l akuldraricaeci 
psoudoain STAijlO przekwaterowali ti duż grup do nowo 

wyposażonego obozu łownego liolo nioj.cooości Gnana •

Ha ton tooat i na ten osobny rozdział naszej racy nie b d ’ 

si, rozpisywał « gdyż jeat on bardzo dokłanie opisany przez 

inki* Dgr* Sznajdera Jana wice . y rok tor o Technikuo Łe nogo

o Iułon i caeu woj* Opolskie •

Wkrótee na ten touat b dzio wydana broszura wraz z udo i i.unon to neni ou 
fakt'-w i >oparta zdj cia©i i plonaoi placówok portyzancliich 

w borach Tucholskich *

Zaznaczyć ui jednali wypada , żo jeston jodyaya , o d o ż o  jodnya 

wspćłprooownikiea kolegi Sznajdera Jana / JASIO / , z którya od 

pi oiu lot pracujocy nad tja >vydanioE .

B dale to napraud. dokunent o i>art;vzanteo w oroeh Tocitolekieh •

-  10 -
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A terez o ważniejszych wydarzeniach i o procy , u której od 

założenia byłcu ozynnyta uczestnikiem należ cyc do tal zwaaego 

podsztabu Artsii .rajo./ej o loroch Tucholskich •

Kłody o roku 1943 tj. wie jo pocz tkach wszystkie l u n o  organizacjo 

wolnościowe w 'orach Tucholskich położono zostały pod jodno 

dowództwo Arui i Krajowej , wtedy to toż pod Stalingradom 

Wiązek Radziecki rozjronił o r o u n e  siły aruii jenerała 

B Łasic, ki o jo Paulusa , i tyo saoyo aieocy potrzotowoli dużo siły 

ażeby nadol stawiać czoła wojskon Eadzieckiu .

Utedy to przez naszo tereny przesuwały si- różno fbroaeje 

wojsk hitlerowskich ci jn ce na odsiecz arciii nioaio^kioj na 

wschodzie

Kioocy zwrócili uwaj również na to , że partyzanci w Borach 

Tucholskich ooj odegrać wi ksz, roi i przeszkadzać w transportach 

ci gn cych na wschód •

'lieli taiiżo na uwadze to żo przecież u roku 1942 praoniośli 

swo j... dowiodcaaln baz ^ F«I• ̂  w itory Tucholskie

Cały toroo aiojsoowości - Starego i Rowejo Wierzchucina x>

I;ukrz ( Zdroje , Mielonka i r,oło ttacuo hylj zaj to praoa 

bas F«I. , z której pó.niej strzelono / taw. krowaui / na 

larszaw. i inno uiesta naszego £»ntynentu •

j:o Tucholi wi o skierowali nioooy oddziały JAGIJTKOHAHW » które
&  *  #• .

ulały Za sodotfle Drzoczosywanie 10809 w poszukiwaniu partyzantów •
'

lo wi coj nioooów sprowadzono w nasze bory tyo wi coj gin ło 

nioocótr ozozojóln o leśniczych i nadleśniczych t którzy byli 

specjalnie przoz niooców osadzani dla liontrołowania ruchów 

prtyzantów i ich szpiojowania .

Mi dzy innycii zjin li j nadleśniczy z Woziwody , leśniczy ze 

iiaczuczonkG , o takżo w dzieoianach .

To akcje podziałały podziałały nioauicrnie dopryauj co no 

n lądeckich służalców •

Kilka wydanych wyroków na nionieckich słujusach 1 niepowodzenia 

na froncie wschodnia zacz ło coraz bardziej oddziaływać na niooców •

Ci „gło nosze napady na urz dy w gpinoch i ua punkty sprzodapźy 

detalicznej spowodowało » że nioocy szczojólnio oi z tzw* fłcichu 
zocz li si powoli w y c o f y w a ć  widz c , że partyzanci po dno oz coraz 

wi coj swojo jłowy •
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Be przeprowadzany eh oblotach byliśoy nadal niouchwytni , gdyż 

wszyscy prawie lada i o tych terenów nau pooagali i w por 

ostrzegali .

A syston trójkowy tej cichej organizacji przekroczył już 1*600 osób « 

a w ko?«cu roku 1i/ł3 l*u00 osób •

W tya czasie wstrz śai ci zostaliśoy wpadk. ałodej organizacji 

podzieonej dzinłaj cej na terenie TuehAli -*>d paeudoniBea ROTA, 

której kierowaikiea był Jerzy KŁACH i Oogdaa GI&SCZtfK.

Zostali oni aresztowani wszyscy i osmlzonic w ni zieniu w Swieciu t 

Jrudaiidzu i Bydgoszczy •

upouinaliśay kilkakrotnie ojca Klactia - Macha Leona v który 

zgłaszał o net gotowość syna do podporz;dkowaaia si naszya 

oddziałon * lecz było to już za pó£no gdyż cii dzy ołodzież była 

wiadooość taka , że w TucItoiJL istnieje Kłoda organizacja 

podairoaa prsociwko okupantowi składaj ca oi z byłych harcerzy •

2o nich przecież należało dużo chłopców t którzy już 

należeli Go :*J«

Z tego też wzgł.du nic było tany o i di przejściu do aaszoj organizacji. 

Łowództwo Araii Krajowoj Ola* gu Północ nie raogło no taicie 

posuni.oie wyrazie zgody , gdyż zdekonspirownło by to całą 

podzleca orgaaizaj ■ i działalność naszych organizacji w borowiaclda 

rejonio •

Tak wi o i rodzice blacha 3. oraz wszy tkie dzlewcz ta i 

chłopcy poo drowołi do wi ziesś , na przyousouo roboty , o nawet 

niektórzy otrzyoali Lar nierci •

izi ki brawurze ołodych i przyjmowaniu do owej organizacji ludzi 

ale pewnych , zostali haniebnie zdradzeni i to szczególnie przez 

nauczyciela polatał - SZULCA i lanych słabszych psychicznie 

chłopców * którzy przez tortury przyznali oi. do przynależności

do aow
Daszyn szcz. ściec było również to , że ojciec Klecha , ulach 

Leon aie zdradził nas , Za> jego żona o nas wogóle nic wiedziała

i'oaino tych niepowodzeń sleocy jednali dziwowali aie , żo 

nadal podziooio działa ix> zacz ły gin; ć sauocEsody z żywnością 

i zoopstraoaieo dla wojska i obsługi F.I.

Ci _gło przenoszenie si,* naszych oddziałów z oiejsca na ciejsce oraz 

późniejsze zł czenie si z GIłYFfiM Cbojnickio dodawało nac pewności 

siobie •
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Ta pewność przyczaiła si do przeżucania z powiatu tucholskiego 

do powiatów t Chojnickiego , Starogardzkiego . a nawet fiośeierskiogo • 

Przeprowadzano napady oa lionwojentow wiozsych lebensiiittelkorty # 

rozbrajanie policjantów t zbieranie i kradzieże broni z koszar 

z Tucholi v były to wyassyay aa jakie aoglitoy sobie pozwalać z 

tej jo tytułu •

Zdarzały si i takie wypadłe i , że do wagonów towarowych wioz co 

świnie wsiadało po dwóch partyzantów na stacji w Tucholi i po 

odjaździe poci.gu tuż za torani ulicy &wiockioj zaotrzeloao kilka 

A w iii , a nost; pnie przed żelaznym ooatco w lesie wyrzucano je 

gdzie na odbiór czekali Już partyzanci •

działo si to wszystko oczywiście za wiedz aaaaynisty , który 

ten poci; g prowadził i z naci współpracował •

Te wypadki oiały oiojsce kilkakrotnie , a tuczniki poprostu gin ły 

w drodze •

6 jednyo wypadku nioncy zauważyli brak tuczników dopiero na 

Śląsku w Katowicach

Ciągło a kanie nieoców oiało na celu notrzyoywaaie oddziałów 

niooieokieh od działań na froncie i osłabiania nraii nieniockiej . 

Takie bowion były rozkazy dowództwa Aroii -rojowej - mi dzy innyoi 

chroniło to także ludność niej oou>. od dalszych nosowych 

rostrzeliwoi i represji , któro uito to trwały w naozya nieście i 

wioskach horowiockich przez ceł^ czas okupacji •

Od roku V jy j do ko.; ca wojny wydaliśmy 63 wysoki 

ioiorci aa niecieów , którzy w szczególny sposób przyczyniali si? 

do niazczonia Poloków i wazystlso co polskie •

T^lIio aiodeu wyroków śmierci zostało wyisour-a^cli jawnie t 

przoz zastrzelenie , pozostali albo jiu li i nigdy nie wracali 

do domów •

riajwi^ksza cz>ść wyroków wylioaywana była sposobem / IPESlTGt/llJ / 

z rajca otrzynyweł w herbacie » kawie czy wódce dwie krople tego 

płynu i po t. zech dniach przy silnych skurczach żołądka i w 

strasznych u czaralach unleroł •

Podejmowaliśmy i taliic akcje jol; podpiłowywaaie resorów , kół 

lub zapalanie si, samochodu , gdzie tyn spoooben agin ło z 

Jogdfiooando szo eiu ludzi , po n postu si spalili •

Przeważnie jednali nasze akcje stosowaliśmy sposobea cichym •

-  13 -
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ZtA najwi'coj saoloosania wśród aieueów robili&ay listoai 

ostrzożenią t tyu cnoooben urotowcliśoy żyoio niejodneoa polakowi 

i niejednej po.lsee •

Nieasy okropnie ii; bali listów ostrzegaj cych •

W  jednyo tylko nypadku straconych zostało trzech aioraców za joda 

starasz- połk , któr zabito ze kradzież s* boy oh aa poeaekalni 

dnorca kolejowego .

flyly to rzeczy dla żołnierzy frontonycb i policja kolorowa sliozało 

i SORDJślKtóSSCIIT JAIiliŁiriST t a był to już rok 19*4 .

Miency nic zastoooucli żadnych dalszych sankcji , o dlaczo.,© to 

a i owi odo ao do dzić - boli si chybo boaselzwencji .

biedy stracił inny niooca GIUliTA z Pruszcza agieoicy 

J było p m m e  że wpadł i&ay • Wyrok bouiera wykonał ppor. HtMNl Teofil 

z 3ysł ula t który należał do straży ,io żarno j w Bogicnicy i 

pracował jafao p r w o m i k  fizyczny o Giorta •

Był to jedyny wypadek że aioacy stwierdzili fmlerć pracz otrucie 

nieznanya &ro<łk od •

oppe T# jednali zd żył przełamać żon Giorta « że to otruła 

„o jogo kochanka nieobc , któr zaniot ijywał • nieok t aresztowano •

lodać o tyo aiejscu wypada , żo ten n .onioc bogacz posiadał aa 

zleni polskiej wielki naj-vtok siooaki i powodziło cm oi? bardzo 

dobrze , a oioo to jeszcze w soku 1940 kazał zastrzelić 10-eiu 

Polaków z jego o :.a>lict i i.azał ieh zakopać w awoiu łosio w Drożdżeaiey • 

.dostał tai. także rostrzelany oój biizki krewny nauczyciel Z1G 

z U drooiorza •

riieliBtay jak wynika z uljogo opiau , powody do stracenia takich 

wrogów hitlerowski eh # którzy pałali wiolk nienawiści „ do i>olaków 

a oi dzy innytui za dobro jakie io oni czynili pracuj c u nie^o 

czy innych nlono-iw jako robotnicy rolni •

Jednyo z talii cli wielki di zbrodniarzy był właóeieiel gospodarstwa 

rolnego na 'Jonoj Tucholi i zakładu wyrobów ceoentowyoh SS ŁIAT3

FETiELŁEK .

Jył to zbrodniarz niooiocki « który w Tucholi dowodził ałynnyn 

ZEIPSClIUTZli; - nieuioc ton olał trzy firotny wyrok uniorci , 

jednak Zanach na niego za każdya rczou si nio udawał •
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>iody jednak oatntnin rc2ora aaftaeh na jego życie si aic udał « a 

widział żo lani giu li - to zgłosił si na ochotnika aa front 

wsctsodni , lecz i tac:; nie sgin.ł •

l*o wojnie był oa s„dzoay aa zbrodn, e popełnione w Tucholi i 

;udzkita oh oio w nłynayo procesie u ŁIAKHHIU w nionczeeh 

zachodnich « locz kary .'kalerei i tok nie otrzyraał ponieważ był już 

ao stary •

Takich au podobnych aioneów aa terenie Tucholi było byrdzo wielu. 

Hyli toi i tacy aioescy , których taiełiśoy w naszej organizacji 

Akowskiej « i tekiu w ł a a i e  członki ołi był lekarz oedyeyny w\hTKS 

którego zwerbował - były lekarz nieuiecki i daiś joazeze urz duj cy

w Tucholi to lolian UiiAHfZ URSZULA , a ćopotaófił jej w tyc 

^  ueceaas -iOPPŁ

vfea aao llOPPIi adwokat tucholski oddawał d o d  nieocenione usługi 

S*mieaaż w czasie okupacji pracował u s.dzie aiouiecliita w Tucholi 

i dużo spraw przez niogo docierało do dowództwa Aroii Krajowej •

kaszko cc len i zndaaieia było ratowanie od śiaierci i 

obozów jak najwi cej Polaków •

To też poaoe nio'*lińay nie tylko ludziop z losu , ale także 

wywo^onyo do obozów pracy i odosobnienie •

5 ozilifeo;. co niedziel ehleb i inne artykuły de obozu w Potulicaeh 

i taa też cz sto od SS-aaaów i policji oti zytaywcliśiay porz dno 

lanie za tego rodzaju akcje •

i;ówaież kontrole przeprowadzano aa dworcach i odbierano paczki 

żywnościowe dla Kolaków siedź cych w obozach i aa drut atu. .

o dnia dzisiejszego utkwił rai obraz w pcwi ei tyci* oałyeh dzieci 

za drutaai przez « które przerzucali;', ., ii ci leb , który urósł 

aa polskiej ziemi , lecz pod okupacj tej bestii hitlerowskiej nie 

był dla wszystkich Polaków ,

Ł:.y ludzie podzielania tuctolskiego na tyu odcinku uauy aic Dało 

osi gni cio « chociaż by tekie jak to » «• c wydostaliby z .otulić 

y6 chłopców którzy to>. zostali wywiezieni wraz z rodzicami i bardzo 

cz sto odosobnion! •

Ja osobiście ŁiiałoŁ ich aż szotciu , których wydostaliby w doóć 

różne i zawiłe sposoby •

W oajazyaoch i biurach tego o j o z u  pracowały kobiety Polki wywiezione 

z Tucholi » a Łckże d  żeay'ai z dzio tu # ktwi*e nota petsognly jalao 

i)o krewnych rodzinach wydostani* tych dzieci na wolność . 22
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A przecież uo Bapulnyp coentarzu u Potulicach leży ouoSo 11 tyai ey

dzieci .

^ciiio rodziny jak : arno»akich , J.iboruo , Odej owaki eh , i»apluB 

i wielu iunych z Tucholi , uoożliBiły nau odbieracie i rotonan o 

tych dzieci polskich od zagłady •

io dnia dzisie^azego uaa chłopczyka « którego ojciec został zabity 

przez aieoeÓB aa ,x>duórzu bo był ooadaikiea , a uatka wraz a 

dnoua eórkaol zjin łu u Cytadeli b 2'oruaiu # aa'; ten twj uały ' dek 

^iał oóuezaa trzy lata kiedy ai,- dostał do obozu w itotulicaoh Bros 

z dfiooa stargali brr.-.ul i jodn sióstr •

Ludzie ci przożyli i a dzisiaj dobry tai obywatolaui Polski 

Ludowej , zm sój dok Jeat inżynieree , którego urctooała i 

By Jiowoło rodzina Giłkóa , a Bykształcenie dala ou ojczyzna 

nasza .'o lak.- i. u Jo Ba •

ileż to listutf i podziboeaA przychodziło przez dłubie lafe od 

tych dzieci , wyratowanyeh którzy inaczej nas nie nazywaj jak 

jo  o !  ani rodzice •

Jroo aas zalesia z Jalu za tyci biodnycii dzie.ui t którzy aueicli 

podzielić los jedenaście tysi, ey zgladzoayoh znajduj eych aię 

aa coeatorzu 9 Potulicach • A Ile jest takich cmentarzy V  

naszej ojczymie ? niech o tyo zanazo poesi taj], dzieci 

dzisiejszej lilaki - niech o tyc przypotainaj; io nauczyciele 

ze dzi Iii tya ofieroo &)&i i dzielei uczyć •

Hast pnjra naszyn działanion było obaerBononio Bystrzałuc 

do!>onyBanych przez Byrzutnie torpedowe F.I, b  Wierzchucinie •

17 piereazyo takin podejściu poszło tao dnóch opecjaliotÓB c którzy 

oicli za zadań-.0 oJserrcoBoaia oystrzałóo :,I,

Jednakowoż obaj zostali przyłapani przez nioccóa i na ciejscu 

znuordouani oraz zakopani tali. , że nie oinu>ao było gdzie icu - 

za^ŁZobano •

Jast poyo razeu poozedłoc i Ja i jdybyn wiał dokładnie opisać 

to vydcrzonlc to caioiołbyo napisać klll^a stron • 

yatarczy » że posieo # że oaio rówaioż złapano •

Jakin cudoa u&zodłen tyn oproneoc; i kouu to zcodzi czata napisz 

v i Buy ci Dlojaeu .

l.y starczy że uazodiec. z żyeioci dzi Id swojej odnodze i 

przobiegłońoi , której ul w ooich ołodych latach nie bralioaało •

A Byazadłoci z tej oprooji noprond cudeci •
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A byłem przecież po godzinie zatrzymania ranie przez szpicli skazany 

przez sztab SS , który mieszkał w specjalnym pociągu opancerzonym 

w Nowym Wierzchucinie na dworcu •

Nigdy aie zapomną tej grozy i strachu kiedy prowadzono tanio na 

rostrzelacie i kiedy przejeżdżały tamtędy trzy saraoehody - -

niemieckie , a w jedaym siedział geuerał - podobno wynalazca F#I, 

i kiedy zatrzymuj,e nasz kondukt zapytał ogólnie - WAS MACIIT 

H1EK CYlfILlSTEN

Musiało być w tym nieracu tjSoch? człowieka gdyż na moje 

tłomaczenie kazał kondukt cofu . ć do Sztabu SS,

Czekałem pod straż;;, sierżanta i czterech młodych 

czarnych zbirów z pół godziny , kiedy otworzyło si? jedno z 

okien specjalnego wagonu i padł rozkaz dosyć nerwowy tegoż właśnie 

generała niomca , który wypowiedział słowa i które ja b >d? 

zawsze parni tał i powiedział do sierżanta , który miał mnie pod 

esi&o r tą - ZOFO !iT DŁN JUR KNTIASSEH

Tyle tylko tego i byłem wolny , a kiedy udałem si? do

mojego roweru , który został poza linią kontroli - cał^ sił>, 

lun ła î i krew z ust i nosa .

A ai?c nerwy nie wytrzymały , znaleziono mnie i przez $aki& czas 

przebywałem u pewnego kolejarza polaka , a nast pnie odstawiono 

tanie i,o wsi Zdroje w której mieszkali już nasi ladzie. z 

podziemia , którzy udzielili mi pomocy i na*t*pnie dowieźli 

do Tucholi •

Ten rozdział sprawy wyrzutni F*I. w Jorach Tucholskich powinien 

być szeroko omówiony przez historyków polskich , gdyż jest on 

zupełnie pomijany i zapomiany przez całą polską organizację 

podziemn . i konspiracyjną

Bóżne też inne grupy konspiracyjne działały na naszym 

J terenie jako luźne grupy i tok oaprzykład we wsi PŁAZOWO 

mieli dobrze zamaskowany bunkier bracia Ossowsey i ich dwaj 

koledzy .

Jednakowoż przez przypadek po zaaresztowaniu matki i narzeczonej 

jednego z członków tej grupy przez niemeów - te będąs bite

i maltretowane wydały ieh i wskazały ten bunkier gdzie ukrywoli 

ai? bracia Ossowsey wraz z kolegami .

Niemcy bunkier otoczyli i wrzucili do niego kilka granatów ręcznych
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i z ..bijaj ;c %m tvzoch a tym czasie apl cyoh artyzaatów .

Linie natomiast ud d o  si w noc;, przejść do Szpitala sióstr 

Elżbietanek w Tucholi i przy pomocy siostry , które także nalożoło 

do na.' rsy pooaey lckortti •> M3T2 li* zrobić zdj cia

zabitych partyzantów w ?łazowio •

Zdj cia te oddał om w oddziale biura zbrodni hitlerowskich w 

Byd^oszczj t a tul; o do to^oż biura tr Varszawio •

Te sane zdj cia zostań. złożone przeze naie w naszym fluzeum w 

Tucholi i to w odpowiednia czasie •

Tuż przód kouoom wojny bo pod koniec i^oku 11)44 również 

zupełnie przypadkom koło leśnictwa >owiaiec zastizełono acsaych 

trzech kolegów z faaaapłraeji , którzy wracali z pracy w lesie ,

& był wśród nich także oój szkolny kolega. Janek Zawisza z

dokcym;. •
i od koniec wojny hitlerowcy na naszyta terenie widz c swój 

aieuckronay koniec t mścili si aa każdym polaku « której spotkali 

ipdyż u tym czasie Basi 1 dzio działali już śmiałej i Ba całego • 

Poi-oneu tego było to , że Ar® a adzieeka dobijała już do

i'râ .1 .jrzed liścia ar.izawy •

, Kiedy w końcu roku 1944 aast powały zrzuty z A rei i

.adSAOcfiioj i dolskiej wtedy a&ez liśmy wspólne działania • 

koku zdoniom Gdyby stosunki tui dzy organizacjami ze wac!*odu i 

M U H ^ m  były zbieżne dałoby to ui kszy efekt w działaniu •

Lecz niestety grupo pierwszo która przej ło Araia 

Krajowa ni o mogła jalaoś pogodzić si z grup WI3SKICG0 - HEGGdlLA 

tal; zwanych dziewięciu z nieba - zaś nasz dowódca ' AK GUZ - TEF/iK 

był człowiekiem trzymaj cyta oi ściśle wydawaayeh rozkaz iw i z ty 

też duże Baszo ;rtipa musiała si pogodzi' •

Ja z ooj grup wywiodoc.vcz miałem też wiele trudno >ol , a przede 

wszystkim z przekazywaniem wiadomości dla obozu Aroi 2u»ajowej i 

osobno dla - dziewi ciu z i oba - • 

sporniami to kilkakrotnie w elewizji sam pułkownik HflRSiCt locz 

nie umiał jakoś nawi.zae po wojnie z »smi kontaktu •

A przecież , a to w szczególno ci moje grupa ©ddeła Wirskiemu 

ogromn. pomoc t gdyż nasz wywiad był zupełnie z pierwszej r ki •
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Jak już poprzednio wspouiaico ałaleo zorgaaizorcaa dobr. grup- 

w^iadottcz s» # której było przeszło czterdzieści osób f która 

działała u Uażdya aiejacu aietaieckiego Łantradaaotu , a także 

policji » gestapo « s;:upo i JagdiaMaaado •

tu działał© Uś\A , a joj wujek wla cieiel twojego zakładu byt 

ctody już szef ot; Ja^uiionantto , które miało zc zadanie 

przeczesywanie losów za ptrtyzaatoni .

lody małe wsypy i zdrady w szczególności przez kochanki

aieswow , o w i e l i b y  do ić ca sto stosować g®ałt •

'•ie che o zabijać tego typn polek t obstar/ialióoy taki 

dwa , a zdrajczyni ojoliłifaj? głow as gładko z włosów , zad 

narady rodne szorował iścay sraoł i to by fo już najwyższym 

ostrzeżeniem ze tu o rodza ju przest pstwa , uo nast rrayn BÓgł być 

tylLo wyrek śmierci .

To amo ud lej wi cej czynili kay z wSańeie elami sklepów , którzy 

iedali ta®, grup, - Aingedeucz - szczególnie aa rai , którym 

zabieraliśmy różae rzeczy do jedzenia i Ubrania » ponieważ nasi 

ludzie w losie też musieli jea» i ubiera- si •

. latege ci ludzie - polacy z grup. uasieli ponosić nieco konsekwencji 

zu nasze krzywdy ponieważ Dy byliSay polakccii bez grupy i 

żywiliśmy si czaroya chlebek z uareioiad^ i o atałyp niebezpieeze<4- 

otjie ^utŁv i tale^ niepewnie -ci •

iJouijoŁ3 tu nazoislm tych poszkotiowa&yeh przez nas gdyż niektórzy 

jeszcze żyj wśród nas •

Ciałem L takie zdarzenie z taatych akcji onie poznali i dzisiaj ich 

d t i M l  « wieku 50 - 55 lat ni to oówi , że nanrzykłod ojciec mój 

pana poznał jelso niecKsa i jak pan nas okradał w nocy z 

partyzantaei • Zło nie zdradził , ;dyż czytał nasze ulotki - kto 

odradzi partyzanta ninien jest Wierci •

on™ t ulotki zawierały * ajdojcsowsai paial tajcie * że jrste'eie 

polnkani » poci tajcie , że gdzie' tara rodzi si Polska , precz 

z nleiacacJi - nie poaagajcie nie&cen •

Tok wygi dały nasze ostrzeżenia do Polaków , zaś do nietuców 

istniała joli już poorzeunio ws-Kmiałen cała gaoo ostrzeże?' 

iadj ,v Idualnyct’ •

26



Tu jednak trzeba było oi obrocie liczyć i uważać z tya kto 

to robi i w jaki sposób •

&kói'o ci oz sec oa grzbiecie cierpło kiedy wpadał na, z Mec i e c  

z fura do zakładu i cówił o ostrzeżeniu jokie on otrzymał i 

jego iona • Jakie to ostrzeżenie otrzymała jego JAGDKOMANDO

i inno hitlerowskie organi ..oejo • 2 k d  te polskie iioinie

o wszystkie wiedz i to tak dokładnie v czaseu zwracał si do cnie 

jako v!o Poloka z zapytani ©i* co ja o tyli s Oz .

CznseB żo- v;ało ui si a że aieaioo ton już wszystko o cnie wio • 

C; żkie to były chwile .

.'■.ilhottfotoo uojo uyjazdj do erliua jak również naszych a^ontek i 

przeożonie ronatórc , amunicji « rewolwerów ci dzy towarami 

powszechnego użytku * były bardzo wielkim pośwl cenioc dla naszej 

sprany •

ótmioż irzyjazdy różnych osób i noc nieznanych przywożącymi

podobne aaterieły szarpały non coono nerwy •
\

A wszystko to odbywało si w Tucholi w miejscu sdzio 

dzi': znajduje si -Jrulnia Cheaiczno •

tm  też w roku VJ^k wydarzył* si n t<;puj oy incydent •

no Tucholi na inopekcj, przyjechał aao osof Armii Krajowej 

SAS nauczyciel GU2 STLTAK • Człowiek ten mierzył 1_)1 ca 

wzrostu i 3d ntogo dawano 100.000,- tysi cj Parek za żywogc 

esy umorłogo •

latogo , żo przyjeohal ;x> południu o odzinic czternastej to 

odbierelióny jo ze spokojem , ubezpiecz li (jo cztery osoby 

uzbrojone tylko w parobelum i dwa granaty •

i*AK w tyu dniu ubrany był w cjundur wyżaaego ura d ika iEl€ ISBAISJ- 

niecievkiej kolei , o kiedy przechodził przez kontro1 na dworcu 

było tac najunioj 30-tu SS-oanów gdyż tu wówczas do 

dzisiejszej szkoły średniej został przcżucony oddział HE^IAfiS 

. . i.JG i,l:J0;;o * TAJŁ..T-.G .

yli to wszystko cłodzi adepci nc oficerów , którzy cieli Za 

zadnnie chroni.' zaplecze aorszałka Geriaja .

LAH jako wyższy urz dnik pozdrowił niecców podniesieniem r ki 

Ueill iiitler i to tal; głouno , że wszyscy no niejo zwrócili
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Je atoj c zo toblio. iafort ,.eoy ja czułeo # 2e włosy staj oi d bo ( 

a widz c dałea urjuu tony znak •

Nioucy również oddali tioaory » a cy spokojnie ubezpieczaj c 

odprowodziliśoy jo do ;zpitola Klarysek i tau jui anikn ł o 

uundurzo nadlo tiiczejo .

Lruji notoaiast incydent z CANEl oooło nio zakończył al traglozeic, 

do uieazkonia zo prelai , chotaican wpada azeńć żandaraów i ytoj 

zio tu uioazka /inton Giłka •

uieazkoaiu było isono i uoło córeczko SSelina / obecnie żona 

lekarza Jarockiego / ulało rcówczaa 11 1 t •

Na aioazcz dolo u góry o m i y a  pokoiku api ep«. lojne 1-ATI • 

szyacy struchleIi jednak nic t-uło .olinc •

l skoczyła z oioazknnia i jowint-ouiłc aoło , ż o o  uieazknniu jost 

^oaio,x> i jouiedzies joj tyllao zd żyłou , ie oa powicdoui«': tej© 

pano oo śpi na poddaszu , o kiod. wybiegło było już u onio dwóch 

uicoeów •

Jcooh; opó/miołoo a niui ojJśoic * c niouey prowadzili cnio do ucjo 

mieszkania .

ii ody byłou już blisiio douu ac ulicy urowoj , widz.c , żo wychodzi 

z tej brooy iiffi i traytaa r k w kieszeni , no i ui si uji ły 

kiedy jod on z oicfi zetrzynał a o ton r Iii DANA i pyta 30 co ou 

aa jodon •

Ton odpouiada szoratko po nieoiccku - l aa wolten oire aznodor

i hap keiao zeit ,  ich d u o  s u c i  dinst -  co wy taocio do naie 

ouarkaczo jo cusz do służby - • a nier.iioc ten powiodzioł

- Daa i at odor ein wrochor - Co to joot za >rutal -

.1 .jAS chwil [70 tyn zjin.ł no zakr cle ulicy wiockicj i /-leii •

Tekieh spotkać ai nio tfnpouino i takiego azcz ńcie nie 

zouaze si oa •

ontrolc nieuców w tnoio cioaakaniu w tyo dniu dotyczyła fołsayijoco 

donoau , c to ukrywanie i>rzezo unio złotych rzeczy przoa któregoś 

ze złotników ,

Lecz wypaliła poDynlnio nic nie znalcaioao , iidyż eprow wyjada i lora

o potołordsił to uój UAouioc .

lakieb zatrayuci » rewizji , upadek itp. było kilka « jednak 

uieli:‘iuy prsożyć i dolej pooaga£ w wyzwoleniu Ojczyzny 

olaki ludowej •

-  21 -
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roku li)43 i 1 y4-'i dość ściałj kontakt istniał także z

J  doloafitk: CfflfFA m m a& im i Poai.-> Szalowali , także z

koi dzeo kapelanom pułkomiikioo V/:?YC2A ’« z któryo to niałon jcisły 

kontakt .

: siądź pryczo aio r,iui ni..,dy ciałej ł ozuo ici z aoni , gdyż 

podlegał dowództwu dryfa , jdzio rówuież aic wszystko układało

oi dobrze , jok rónniei n o i7S3votlu> układało oi uau z noszeni 

wolo-ana z rzutu ra*:aiocuiejo •

Jak już poprzednio ws">ooiał©n du£o tutejszej ludności 

zostało smażonych do przyj aia III ijrupy niooieckiej no słynny 

/ufruf jauioitora :  ̂ z ;c siio .

Tak, srup stosowaliśoy równioż a niektórych członków naszej 

,K»dz ioćiłoj orsunizecji •

, ruooooniono usługi dał noc włośnio tafii oidojcaowany III grupy 

y  nauczyciel a Cekcyaa Swseiter fioarad » który to toż pracował w 

urz dzio jpinnyis 1 ten noldował noazach ludzi do pracy , wystawiał 

różae zaświadczeń i a v spora dzoł tzw. poaiorszajay , a przód o 

wazystkłn donosił Bon o wvprcwacb koawojeotów z kartlumi żytfoosściowyai 

/ lebousuittclknrtcn / na które ku x>wało si wszystko i waz dzio 

0daic oi przerwało .

Ppor szceltor Conrad był aaat pa] szofa wywiadu na Tory Tucholskie

i okolico •

J a akia sonyD był szef ;ozpioczc atwa nauczyciel r.ICKI fiarloB 

z Lubiewa , który był członaieu hztabu Tucholskiego i 

spocjoliot od s ran napadów i wydawania wyroki; •

Zaicni;o si sytuacja wtedy k i d y  jak już aozacczyłeu

nast pił prZożut loicji por* JASIA - Jen snajdor agr.in . 

lo śaik , kti>ry obj ł i przemianował dla znylonio oddziały a^apy

isfulA i dał lo aou. aozw J::i ll 'M  •

Zbudowano już troch oy^odaiejasy obóz rod ołyni (iaeooni ,

ujdzie było lepszo i wygodniejszo ciiojase do rozeznawania ei w

toronio • a także aożliwoHĆ prsożucania si w inne cz ści lasu •

/ • . ”
Zuusił aas do te^o przynodek j iii zaskoczył oddział lenny «
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•’o okr.źcaiu u q c uo wyspie pod Okierskieu w żodnyo wypadku oto 

choiołiśay dopaście , ażeby aa tyo unłyu odoinkn wyspy uos 

ouacsono •

Straoiliooy wtedy dno cli ludzi , o trzech zostało rsnnyeh lecz 

s kotła tojo wydostaliAuy si przebijaj c si: ooc pod 

lo iaictwo .• zczuoscnok •

Na i*>otoju naszodł noaao posterunki leśniczy aioraiee , który 

oczywiście ousiał zostać zabity £dy~ oddziałoD groziła dokonapiracja 

przypadkowa co w tya czasio było nic do przyj cia .

!<Jier.ca potrzeba było tok schowo , ażeby go nikt aio znalazł , 

jodu k ;>ozoata«iony przoz aiojo rower aio został przos naszych 

ludzi znłez zony u> wprowadził niecicó© na aaoz 6lad •

Kasz oddział oałycii ^rupkaoi przodostawał si w łasy 

oDrzcnickie * o tap byliÓDy >ezpioczni z dobrego rozeznania i 

hontoktów le^nicae^o Wandy Leonarda / ojciec nadleśniczego 

Joaa eody , który był z Bojłopszych organizatorów 0 uistyfikeoji 

bualu*óo odzieranych , a praede wszystkin miał sposób na 

tropicieli - poy niemieckie , któro w przoczosywaniu lasów 

odgrywał; owożn. roi •

; lał x> pro a tu środek na scylonic w chu psa i udzielała sio takionu 

psu nieuh^ć dalszego tropienia • 

aayoali-ay ton środek - rody kol - « gdyż środek ten także 

zabi0ał psy swoim zapachną truj cyc . 

zielenie fcô o rodlia oile uyło śnione to dziolrio jak iporyt •

IV laaaeb klonawakieh i to u małych bunkrach ukrywali a i 

toż różni przypau»iOni nertyzaacl i uciokiaioray Di day inoyoi 

jak osentrettor z ostycyno i i on i .

jodnoj gonitwie lo 'noj w jakiej br. łec udział » o było 

to Di dzy niejsoowościaDi ysław , o Lubiowicaoi ,dzie 

cztordziostu ludzi ukryj? o ło si w rodzinie Łdbkóa - odbici liśoy 

tą grup z aooiaroa przonicaieuio joj do aiojoeowości wypalanki • 

Kiedy ooc;, praechodailiśoy szos 110 trasie Śniecie - 

Tucholo ja!; z pod zietii wyrósł patrol trzy osobowy żandamorii 

niooieckioj no koniach •

Hio było innego wyjścia , trzeba było ich natychcicot likwidować , 

jedne:; jod 00 nioeueo £ tal; nau uoaedł •

30



Hył to aiosi c listopad 1944 rok , nioocy jednali ni© poczynili s

tojo aeJścic żadnego odwetu , o nauot nie napisali o tyo 

tr gazecie •

To był© odznak t źo oi już nas bej i żo si z nsai lica •

Takich i tyu podobnych potyczek było u owa czaaio 

wiolo lecz nie wszystkie ono niosącą ai już ® uoj siwej

giowl© •

Caosoci przy;xM.;iaaj ui© ei i aafi starzej •

0 szczojółaeh spotkania a niectieekita aadlo -nlczyo , który 

t?ydał calk pa ty-santoe tuciiolsklej pisać wj naaa tylko tyle «

\J io lueoiec został zastrzelony przez koleg ^zooglifsskicgo a grupy 

BSGfifiA i także je jo pies a jego sooego schowano pod wodą 

vri‘uz z ootocyklec gdzie przeleżeli aa do Ijo oa wojny •

Zaś oorsjy puszczono ( Ab  uciekł bej c si partyzantów do taw» 

oichu aostale praoa uloeców prz^J to •

Tokże wydanie wyix>ua no oficera SS w Wirach zostało wyLoaca© 

precyzyjnie , o był© toE ni cej ty cli dzielnych hitlerowców , 

wszyscy stoli si nieoytaż udziałowcami •

Kiociilosiernie toż rozprawili si nioocy a rodziną Jażdżewskich 

lecz ocena toj sytuacji i toj tragedii pozostawio d dywersji 

dziewi ciu z ' ieba • "T

konsokwencji , o było to w aiosi ou styczniu 1945 roku 

zostali ny rozui aoni •

Jedni pojechali no wschód inni pozostali „ także i jo , którzy 

na ulejscu zacz li odbttdow kraju

Fylko dr; »ch z naszyć. oddziałów c.ioło poła sutysiakej t 

u vq:ja VJ!ij t..y - h ' Z c , , , ouołcni jcko ławnicy

ti du • >ecjulnego , który Biel zo zadanie w owoio ("środowisku 

a daić zbrodniarzy hitlerowskich •

-kazaliticiy ich 46 o tyo siedtiiu aa kor Aoiorci •

! i dzy lanyai sknzywałoc na ńaierć oberlojtnato Schnita , 

yktury zabił ooobiócie iZplitsteoera z ale jo Ł’ drocaierza t 

rolake z 111-oi. grup t który uci hł z wojaka nleoiockiogo •
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Jon sap nioKrice wraz z obiaty zlikwidował bankier pod Płazowe^

0 któryś już poprzednio wspocjałou gdzie zabito trzech partyzantów t 

oraz wydawał dużo Ina eh 1751*0Iwa olał na suuioniu .

"yłou także przy egzekucji Seuraua , który to oorderca zabił 

J osobiście kilku nauczycieli ei dzy inayiai nauczyciela l»rzytarskie^x>.

Bezczelny ten niooicc prosił w ostatnia słonie unie o 

powiadotaienie , że zostaje stracony niewinnie i jdy jego żona wróci 

na 3*70j ooj tok do Stobna ja oae joj to powiedzieć i j,* od 

aie^o pozdrowić - jak on posiedział t;usen lasen - do takiej 

bezczelności docuouaili ci zbrodniarze - b u . ®  pokonani •

U k u  nicucu otrzymało nanct trzy krotne wyroki óoierci , 

dożywoeie plus dziesięć lat za przynależność do N.S*U.A,P.

Toki wyrok otrzyraał n i d z y  innymi kat TC0CI1 8irscaeistor z Cekcyna 

imżo otrzyoało wyroki po k, I t  , na jon lej po 10 lat wizienia ,

W tej dwójce s dziów byłoś i ja i Gierszewald. Marian z 

Tucholi o c e n i e  już nie żyj cy •

Dodać tu neleży # że jest to historia torów Tucholskich 

w czasie okupacji i to prawdziwa , lecz nioco chaotyczna

1 ot' lowiet n o ustawione •

S w niej duże brolci , o cz oc niejasności . Ale upłyń ło już od 

tego caaan 35 lat i nikt jej tok szczerze nie napisał , gdyż 

jej nie znal *

Znać j có^ł tylko wywiad « a przyznać si teraz c»g? całkiea 

otwarcio , że jo byłoa jej kierownikiem i działaj cya szefco tejo 

wydziału •

Si ody czasec zarzucałou £>o d o p u  DAROWI czeou nic pisze na ten 

historyczny teuai « żo robi naa krzywd i to anu wszystkie . 

owiał wtody , żo pisał nic b dzio bo nio nożo * nie tioio .

Wszyscy oni nie żyjŁ prócz Sznajdera Jona i Iwicklogo

1 nr i. ona •

\/Pisze swojo przeżycia znajder Jen « lecz ten kolona został jalt już

o typ pisołoo skierowany do nas dopiero w roku 1>Vł i z tej przyczyny 

nic noże dużo powiedzieć na ten teaot od roku 1939 do końca • 

Osobiście qod wielkie nretonsje do dowództwa Aruil 

krajowoj « ale to już do Dnie nie nałoży •
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do Tucholi w roku 194-5.

Już drugiego dnia wkroczenia Rosjan do Tucholi a było'to 15 styczni* 

19^-5 roku wszystkich na?aresztowano.Naszych leśnych ludzi natychmi- 

st wywieziono na Sybir i Ural.Mnie natomiast jako byłego członka 

kierownictwa AK na tym terenie trzymano przez kilka tygodni w NKWD. 

A przyczynił się do tego współwięzień i członek AK.Ks.Walerian 

Labenz który podczas okupacji był w Tucholi Proboszczem naszej para 

fi,i zarazem członek podziemia naszego.Zawiodłem się o tyle że jeżel: 

mieliśmy wielką pociechę podczas okupacji gdyż będąc Wolksdojczem 

informował nas o stanie poczynań niemieckiego Jagdkomando w .Borach

i ucholskich oraz różnych spraw o niemieckich poczynaniach na tere- 

naszego regionu,o tyle władzom NKWD opowiedział wszystko i wydał we: 

wszystkich członków jakich znał.Wiedział niewiele gdyż mimo że był 

księdzem nigdy nie zwierzakiem się demu o ważniejszych poczynaniach 

tak ludzi w lesie jak i naszej lądowej działalności.
m

Jaki był stosunek jmKWD do nas Akowców.Oczywiście bardzo 

wrogi całe noce bywałem na przesłuchaniach.Nigdy mnie nie bito,ani 

też maltretowano,wyłącznie szykanowano i wmawiano współpracę z hit- 

lerowcamy,możono głodem i nie pozwalano spać.W jednej nocy zmienia

no 6 przesłuchujących.Siedziało nas Polaków 7o-8o w jednym pokoju 

tak że nikt niemógł nawet dobrze przykucnąć,zaś spanie odbywało się 

na stojąco,i na raty ażeby warta tego nie zauważała.Aindojczowani 

którzy dużo opowiedzieli o wszystkim a także wolksdojcze /niektórzy 

wracali do domu nas zaś po kilku tygodniach transportowano pieszo 

d o Koronowa z tamtąd do Torunia,a w Toruniu zapakowano nas w towa

rowe wagony i wieziono do Ciechanowa.Nas było trzech braci,Wszyscy 

po półtora roku wrócili Józef z Uralu a Wilhelm ze Sibiru.

^.Afctory.Uciekło nas siedmiu lecz niestety trzech zostało zastrzelonych 

przez konwojentow żołnierzy Radzieckich.Długo jeszcze bo do Siat 

Wiełkanocnych ukrywałem się w tucholskich borach.

Kiedy w maju 194-5 roku się ujawniłem to natychmiast zajęło się nai/ 

mi wszystkimy Akowcamy a także tymy którzy wracali z zachodu Ubowcy 

Mnie aresztowano czterokrotnie.Zawsze ten sam powód wsółpraca z 

z Akowskim podziemiem.Siedziałem na Wałach w Bydgoszczy,siedziałem 

w Tucholi siedziałem w byłym Gestapo w Bydgoszczy 7awoze z#to samo 

wspópraca z podziemiem i współpraca z Kościołem , / /  y

towarowej w
Ja tam się nie znalazłem.Zarezykowaliśmy na stacji bocznej* 

owej w Ciechanowie ucieczkę spuszczając się przez wyjęte deski
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Będąc już od lipca silnie związany z Rzemiosłem wybrano mnie na prezesa 

rzemiosła oraz Starszym Cechu na powiat tucholski.Kiedy wybrano mnie na 

członka /wówczas jeszcze/Radnego Miejskiego/a Burmistrzem wówczas był 

kolega Kłosowski Konrad/też później aresztowany i skazany na 10 lat wię/ 

zienia zato tylko że nie zgodził się ażeby zjednoczono PPS do którego 

należał z PPRem.Przesiedział 6 lat i później zrehabilitował Go Gomułka.

Ja zaś wychodząc z więzienia w J4-/ wrześniu 1956 roku postawiono mi waru/ 

nek wstąpienia do partji,Ja jednak jako rzemieślnik już byłem zaangażowan; 

&y w Stronnictwie pracy które wówczas zorganizowała Izba Rzemieślnicza w 

Bydgoszczy.Z tego też Stronnictwa kandydowałem na Posła.Kiedy jednak 

wróciłem przed piery/stymy wyboramy wraz z całą dokumentacją do Tucholi 

zostałem ponownie aresztowany.Kazano mi wówczas spalić /jak to nazywano 

całą bibułę i wstąpić do PPR.Ja tego nie uczyniłem twierdzyc że nigdy nie 

byłem komunistą,pozwoiono mi wtedy wstąpić do PSS i tym samym pozwolono 

mi brać udział w głosowaniu w pierwszych wyborach.Tą samą taktykę zasto

sowano z pozostałymy członkamy AK na naszym terenie.Zaś wszystkich koleg- 

gó^którzy należeli do PSL na czys wyborów aresztowano,wypuszczono ich 

dopiero 2 tygodnie po\vyborach.Aresztowało nas zawsze UB.a nie MO.

Kilku z naszych członków AK.którzy pod dowództwem byłego Szefa Bruski* 

kijggo , zostało zdemaskowanych zostali aresztowani i siedzieli po kilkana

ście miesięcy w śledztwie.Ja do nich dołączyłem w roku 1957.Kiedy jednak 

wydano wyrok Śmierci na Bruskiego i kiedy wróciło kilkunastu naszych 

Akowców ze Sibiru i Uralu/na interwencję matek i żon u Gomułki/wtedy UB. 

otrzymało rozkaz od Gomułki że więźniów nie skazanych a należących do 

byłego AK należy na rozkaz Stalina zwolnić.I tak się też stało.Kiedy jed

nak wrócili do Tucholi i okolic/nie wszyscy/gdyż dużo z naszych 

ludzi tam zmarło z głodu i wycieńczenia.

Mimo ciężkich przeżyć w niewoli rosyjskiej UB kilkakrotnie areszto 

wało także moich dwoje braci i innych członków oddziałów leśnych i ciągły 

my przesłuchiwaniamy na tematy AK i stosunku do Związku Radzieckiego.

Jeden z moich braci 7/ilhelm pisze właśnie relację z pobytu jako więzień 

w rosyjskim raju.Kiedy ją skończy zrobię SKIERO i równiej*z prześlę odpis 

do Szan.Pani.

Nie będę się rozpisywał o szykanach jakie do nas Akowców stosowało 

aię jeszcze do niedawna.Zaznaczam jednak że nadal stosunek ZBOWIDU do nas 

jest stale nie przychylny i wrogi.Ja nadal w Zbowidzie atakuję służalców 

Stalina gdyż oni są stale jeszcze bardzo butni.A w szczególności byli Ubo- 

cy i sekretarze Partji.Ja się im zawsze opierałem gdyż nie pszyjąłem żad- 

grupy niemieckiej to też nie bałem się ubowców także i PPRowców gdyż nic 

oni innego nie mogli mnie zażucić prócz przynależności do AKL.Zato też jed

ynie przy każdej okazji to mi zażucano AKOWIEC/aja odpowiadałem zawsze 

jestem dumny z przynależności do A K  i uważam że to była jedyna organizacje 

która od 1939 roku już formowała się po szyldem armji podziemnej,ale nig-
•>**-

nie było mowy o komunistach.Byliśmy Arją Gen.Sikorskiego. 34
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> Antoni Giłka 1

Skrótowa historia ruchu oporu

na terenie Borów ^cholskieh, 

okolic powiatu tucholskiego ;

Już w 1938 roku na tereny powiatu tucholskiego hitlero*icy

b l

przemycali grupy iywersantów,którzy mieli wśród Niemców tu za

mieszkałych organizować tajne zaplecze,csyli tzw; 

wspierającą zaplanowaną napaść wojenną na Polskęi

kolumnę

Ośrodkami stały się przede ws*ysrtkl» duże posiadłości ziemskie,
i

w których rezydowały rodziny rdzennie niemieckie: Wehr w Kęsowie

i Wicsezczycach, Bock w Łysko wie,, Wiestenberg w Kiełpinie, braci 

Gerth w Bralewnleyrbracl Behrendt w Piasto szynie,w samej Tucholi 

oparciem Ich działalności były rod*lny; Semrau,JBedeler, Hentschel, 

Hafke,Schnsidewind i oałe$- plejady innych;

Niemców rodzimych na tym terenie było stosunkowo niedużo,lecz mieli 

silną pozycję gospodarc*ą*Wszyscy cieszyli się pełną swobodą i moż

liwością organizowania się w związkach społeczno-politycznych;

Wyroku następnym,1939,organizacje młodzieżowe pod pozorem programu 

sportowego najzwyczajniej realizowały kurs szkolenia wojskowego, 

włącznie z ćwiczeniami strzeleckimi; Wszystko odbywało się przy 

pełnej świadomości miejscowych władz państwowych i pod okiem polskiej 

tzw; granatowej policjiłByło tak,bo Warszawa nakazywała ostrożność

i delikatność,by Niemcom nie dawać powodu do skargi z argumentem &  

prześladowania mniejszości narodowej*

/Ą fil -
Wojska hitlerowskie weszły tu 2;wrseśnia,^atychmiast przystąpiono 

do pacyfikacji na całym terenie naszego powiatu:aresztowano księży, 

inteligentów,młodzież wykształconą,rzemieślników,robotników,rolników 

najwięcej;Od września do listopada 1939 r;w Rudzkim Moście rozstrze

lono około 300.mieszkańców Tucholi i przyległych okolic;Waród nich 

byli rolnicy fałszywie oskarżeni o podpalenie stodoły Pritza,bambra 

niemieckiego z Piastoszyna;na tej podstawie rozstrzelano również 

parobków/robotników rolnych^którzy u tego Niemca pracowali,w tym
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także dwie. robotnice; Najwięcej skazanych pochodziło ze wsi Żalno, 

S t o b n o , Raciąż,Cekcyn,Lubiewo,Klonia,Gostycyn i Nowa Tucftolazabito 

wielu rolników z przyległych powiatów,Mięc podpalanie było pretakste** 

Zgładzenia już w pierwszy* okraaie okupacji znacznej liczby rolni

ków trzeba tłunacayó dwiaaa prayczynaai. :Planowy* wyrzucania* Polaków 

z dobrych gospodarstw,potrzebnych dla Niemców,nowych osiedleńców, 

by utworzyć silne okolice czysto nieaieckie,oraa-tak typową dla nich- 

okrutną zeastą osobistą za rzeczywiste i urojona krzywdy;

Żyli tutaj Między Polakami,zdarzały aię więc nieporozumienia,kłótnie 

s ą s ie d z k ie ,starcia na zabawach.• .Paaaiętliwy naród,jak świat świate*. . .

W ogólnej liczbie dwu tysięcy osób aamprdowanych,zesłanych do 

różnych obozów i wysiedlonych, z terenu BortSw Tuoholakich było ponad 

osie*set Mieszkańców naszego powiatu.Wielu też naszych obywateli 

zginęło w okresie ka*panii wrześniowej w mundurach Wojaka Polskiego

oraz jako bojownicy ruchu oporuiDo dzisiaj nikt nie zliczył wsayatkich
Crtrtsk

walczących z hitlerowca*i ,wi«*y tylko o tych,którzy tu byli wfokupacji* 

Partyzantka w Borach Tucholskich istniała od saasgo początku 

okupacji-Uciekali do laau wszyscy ci,którzy *i*li podatawy do przy- 

puazezeń,żc znajdują się na liataah zagłady /takie liaty przygotowali 

sobie Niosący już przed wybuch** wojnyASaczególnia poszukiwali naazych 

rodaków zasłużonych dla umacniania polskości na tak zwany* pogcanlczu, 

czyli na terenach dla nas okolicznych$ aaj wy trwał ej poazuklwali 

członków Związku Zachodniego .Miej seowjr Hieacy wskazywali na tychże 

Polaków i wydawali ioh w ręce policjijbyło to główna zadania orga

nizacji Sełbstschutz.Najniżsiią karą było zesłanie do obozu pracy 

przy*usowej,część trafiała do Konzejfcrationslager /najbliższy był 

w Sztutowie pod G d a ń s k i m  /, kil ku dziesięciu aresztowanych przetrzymywano 

w Miejscowy* więzieniu/narożnik ulic ewiecka-Bojown.PPR/.Przesłuchi

wanych albo zwalniano albo przekazywano sądowi specjalneau/Sonder— 

gericht/ ,taia przewód nie aiał nic wspólnego z obiektywny* rozpatry

wanie® sprawy?w wielu przypadkach skazywano na śmierć bez żadnego
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proeesu.Zwolnieni z aresztu wcala nie byli już beapieczni.Przez cały

okres okupacji polska ludność stale była obserwowana,podsłuchiwana* 

Okupacyjne służby policyjne były mocno ro3budowanefprócz tego wielu

Niemców bez służbowego obowiązku wytrwale utrudniało nam życie.

Polaków z lepszych mieszkań wyrzucano,porządne meble odbierano,ubiór

kupowany na kartki był taki,by z«wntętr*nie można było odróżnić"podludziM ,
*

obowiązywała praca dziesięc:iogodzinna,każda w niej niestaranność mogła
\

być podstawą oskarżenia o celowe pomniejszanie wysiłku dla Reichu;

Polskich przedsiębiorców,kupców i rzemieślników pozbawiono prawa

własności,odebrano majątek ruchomy i nieruchomy przekazując go Niemcomj

to samo odnosi Się do gospodarstw rolnych,na któryeh w naszej okolicy
,ów

osiedlano przeważnie Niemców z krajów bałtyckich,Baltendeutsch 4,.

W miarę wysiłku wojennego Rzeszy rosła ilość Polaków wywożonych do

pracy przymusowej,czyli "na. roboty”,ludzi młodych,silnych kierowano

do gospodarstw miejscowych bauer*ów.

Kiedy już stało się jasne,do czego źmierza okupant hitlerowski,

kiedy łapał nas za gardło coraz mocrtiej, odpowiedzieliśmy tą samą bronią:

siać strach; Już w końcu roku 1939 i w początkach 1940 miejscowi Niemcy

coraz częściej Otrzymywali od.nas listy obiecujące zapamiętanie ich akcji 

przeciw Polakom; Apaczom, współorganizatorom i wykonawcom rozstrzeliwań

w Rudzkim Moście Zagroziliśmy śmiercią; Nasze listy podpisywaliśmy

znakami: OP czyli organizacja podziemna, AP czyli armia podziemna,

potem ZWZ czyli Związek Walki Zbrojnej;1

W tym czasie byliśmy dopiero luźnym zespołem szaściu młodych ludzi,

którzy bać się przestali; Autorem listów był nauczyciel Franciszek 

Głomski, stale ukry\vający się w samym środku miasteczka; razem z nim

i s  !
pisał drugi nauczyciel Stefan GU2, ukrywający się na terenie okolicznych 

gospodarstw i w barierze leśnym; Pierwszymi wykonawcami tych akcji 

podrzucania listów zastraszania byli Głomskiego siostrzeniec Edmund

Jankowski i Antoni Giłka, c„zyli autor tych wspomnieli.
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Jankowski byłf^el^^ońceiB w Kasie Osiszczędności w Tucholi, ja nadal

byłem szewcem w zakładzie przy ul; Świeckiej 10 /dzisiaj jest tam również

sklep obuwia,PSS/ ale właścicielem warsztatu i sklepu był przez 
 ̂ i

okupacyjne zagarnięcie iłerr Ludwik Frey, miejscowa 11 szyszka",

co mi konspiracyjną robotę dobrze maskowało; Piątym członkiem tej

pierwsztej grupy był leśniczy Andrzejczak z Wypalanki, pod wsią Wielkie

Gacnfc; Szóstym członkiem naszej grupy był trzeci nauczyciel - Konrad

Szraelter z Cekcyna, który w pierwszej fazie organizacji podziemn,ej

pracy odegrał poważną rolę, bo będąc pracownikiem niemieckiego biura

Kocha w Cekcynie miał możliwość podrabiania wszelakich dokumentów,

tal: bardzo potrzebnych^ mając te dokumenty mogliśmy udzielać życiowej

pomocy różny® uciekinierom, mogliśmy dla nich zdobyć kartki żywnościowe,

papierosy, odzież* Trzeba było mieć właściwe a różnorodne dokumenty
• (7

na dalekie podróże, kiedy przeprowadzaliśmy ryzykowne wymiany na broń

i materiały wybuchowej

W końcu roku 1940 organizacja nasza obejmowała prawie 70 osób,

« t 1941 już 260, gdyż dołączyła część członków podziemnej organizacji

"Miecz i Pług", między innymi przybył Ob* Szyszka z Cekcyna, zatrudniony

u Niemców jako zbieracz wrzosu, potrzebnego dla celów wojskowych /ciekawy

człowiek, po wojnie był podUprokuratorem w Bydgoszczy/;

W kwietniu 1941 r* Stefan Gujfr'na^wiązał kontakt z oficerem 

pomorskiego kierownictwa ZWZ, wkrótce całe jemu podległe tucholskie

podziemnie włącząne zostało do Zachodniego Okręgu ZWZ /późniejsza nazwa

. . .  '  O
Armia Krajowa/, którego szefem był płk-Pałubicki z Poznania.

u
Kolega Stefan Gujj, pseudonim^ Dan, został mianowany inspektorem na teren 

Bcrtfw Tucholskich, co geograficznie obejmowało powiaty:tucholski, część

chojnickiego i kartuskiego a później eępoleński, świecki i część
\

starogardzkiego; do Inspektoratu **Bory Tucholskie" włączono prawie 

wszystkie grupy podziearr.ia z terenu dziiejszego województwa bydgoskiego;
>

-  4 -
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Powołamy sztab MBorów Tucholskich" składał się z następujących osób:
O

Guft Stefan, porucznik rezerwy, inspektor# ^ j'£iU*|

Jankowski Edmund, chorąży sztabu, zastępca inspektora,delegat do centrali;

Hoppe Teofil z Bysławia, cierżaat IIP, szef organizacyjny;

Iwicki Jan z Lubiewa, porucznik, sżef służby bezpieczeństwa;

Giłka Antoni z Tucholi, chorąży z nominacji, szef wywiadu Inspektoratu;

Szmelter Konrad z Cekcyna, podporucznik,z-ca szefa wywiadu,łącznik;

Gierszewski Marian z Tucholi,sierżant z nominacji,szef służby zaopatrzenia

Szyszka z Cekcyna, porucznik, szef sądu podziemnego;

Kazimier czak Jan Z Tucholi, urzędnik skarbowy,, Cybulski Jan z Tucholi-

zegar*istrz, Iwicki Konrad z Rudzkiego Młyna - byli członka*! Sztabu

i U eon CSertdiK '2 ?dnychk, ą h
Inspektoratu*

Założenia programowe ZWZ wyznaczyły eele naszej działalności*

Zadanie* Sztabu Inspektoratu było zaplanowani©, przygotowanie organizacyj

ne i przeprowadzenie akcji* Z wielu fora najpierw zaatosowaliśray opór

bierny: zwolnić tempo pracy, utrudniać dostawy płodów rolnych*

Prowadziliśmy swoją propagandę iafor*ując o korzystnych dla na* £t©atowj*b
5>

zmianach, roapov9*«*haiając przykłady powątpiewania Niemców w swoje 

ostatecan* zwycięstwo. Ale przede wszygtki* stale werbowaliśmy do naszego 

podziemia prawdziwych Polaków; odważnych nie brakowało, skoro w 1944 r;

borowiaclca okręgowa partyzantka skupiała już 1800 osót* Najwięcej było
i *

rolników, mieszkańców tucholskich wiosek: Stare i Nowe Suainy, Zalesie, 

Okoniny, Łąski Pi?c, Łążek, Śliwice, Zdroje, ludwichowo, Wierzchucin, 

Cekcyn, Bysław, Lubiewo, Pruszcz, Gostycyn, Kęsowo, Żalno, Raciąż i Wysoka

Podstawą konspiracji personalnej był system trójkowy. Był to skuteczny 

sposób zachowania całości organizacji, bo złapany partyzant męczony przez 

policję w najgorszy* przypadku mógł ujawnić tylko dwóch współpracowników, 

nie znał więcej, nie miał pojęcia o całości*

3 6
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Możliwość wpadki Musieliśmy uwzględnić„owszem,zdarzały aię i u nas;

Wiele osób,słabszych nerwowo,wcale nic wiedziało,że pracuje dla pod

ziemia, nie znało celu swoich zadań.^to była planowa forma ich ochrony.

Przykładowo podam takie prawdziwe Bdaacssseniet

Antoni Przytaraki,uczeń szewski,chłopiec jeszcze,z naszego polecenia 

przenosił paczkę„ale został zatrzymany przez ssupo i doprowadzony do 

urzędu policyjnego.Czekał na korytarzu*aż "jego" policjant załatwi 

raeldunek;wtedy właśnie podszedł młody poliajani i zażądał wyjaśnienia: 

czego na posterunku szuka polski chłopiec z jakąś paczką? Antoś nie umiał 

się wytłumaczyć,ani naprawdę nie wiedział,co ma w paazcejsostał przepę- 

dzony^iemców cieszył jego przestrach*ale chłopiec zrozumiał tyle,że 

nie warto czekać na powtórzenie,prysnął na ulicę,ochłonął i poszedł, 

gdzie należało doręczyć paczkę;

Nietrudno sobie wyobrazić, co 3tałoby się z chłopcem i jego zleceniodawcą,
i

gdyby zdążył go zrewidować ten właściwy policjant*W pacsce były granaty! > 

Takich nieb ez pieteznych sytuacji było wiele*ale nigdzie nie były 

zapisane,nie założyliśmy archiwum,pamięć była bezpieczniejsza,znaliśmy 

się osobiście od; wielu lat,dobieraliśmy się bardzo ostrożnie,chronił 

trójkowy system,oczywiście,kilku funkcyjnych wiedziało dużo*

Tej rozwagi,ostrożności zabrakło członkom innej organizacji tuchol

skiej ,a przez tragiczne następstwa ta historia jest u nas znana.

>, s/ czasie kiedy borowiacki ruch oporu przechodził już do walki zbrojnej,
-ii
to jest w 1943 roku,chłopcy tucholscy na czele z Jerzym Klachera,Bogdanem 

3-ierczykiem i Feliksem Łyczywkiem utworzyli młódzieżową organizację 

pod nazwą R O T A *  W oparciu o przeszkolenie harcerskie przygotowywali 

aię do akcji czynnej której ukoronowaniem miał być udział w powszechnym 

sowstaniu przeciw okupantowi.Jednak niedługo cieszyli się swoją konspi

racją,gdyż trafili n& zdrajcę Szulca,który dla pokrycia swoich złodziej

skich wyczynów doniósł na Klacha 1 jego młodą organizację.Członków Roty 

gestapo wyłapało,przekazało sądowi,który skazał ich na wieloletnie kary, 

saś Klacha i Gierczyka na karę śmierci,której jednak nie zdążyli wykonać,

■fó szybsze były postępy frontu Armii Czerwonej i Wojska Polskiego.

/Ta historia jest szerzej opisana przez Prof.K.Sobka w naszym piśmie 

”Tuchclaninł,nr<»§f z września 1974 roku /;
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Historia naszej partyzantki ciągle jeszcze jest mało znana,również

z przyczyn politycznych,ogólnie mówiąc “nie o nas to były pieśni, 

uczestnicy zdarzeń nie mogli bezpośrednio po wojnie o sobie opowia

dać,niezdrowo było,zaś z biegiem lat każdy robi się ostrożniejszy,

zapomina szczegóły więc nie ma odwagi pisać.Ja się już nie boję,a że
/ '

byłem od początku do końca szefem wywiadu ZWZ i AK podaję wiele szcsegółó 

oczywiście,z terenu mojego działania,czyli Inspektoratu Borów Tucholskich 

Najdzielniejsze moje łączniczki to: Janowska Irena z Tucholi,

Jankowska Stefania z Tucholi/żona Edmunda,z-pcy inspektora/,Giłka

Jadwiga z Tucholi,Joasia i Maria Dębek ze Zdrójów,Kaźmierczak Danuta

z Bysławia, Neuman Zofia z Tucholi, siostry i bracia Pestko wie z Cekcyna,

Główcze-wską/Jaś tak/Anna z Cekcyna, Ra dkowska Stasia z Tucholi,Śmieszek

Liliana, z Cekcyna,pani Szra^.ber z Wełpina,Ssrajdy Stefania ze Zdrojów. 

Znam wiele innych}to były młode kobiety,dziewczyny jeszcze,ryzykowały 

w tym samym stopniu co mężczyźni.

Ich zadaniem było przekazywanie informaeji oraz dostarczanie rozkazów 

podziemnego sztabu do miejsc,które znały tylko onei Prawie w każdej wsi 

mieliśmy miejsca kontaktowe i punkty informacyjne* Trzeba było wiedzieć

o zamiarach policji,o planowanych zarządzeniach,© miejscach zbierania 

kontyngentu rolnicaego?o licz®bności»rodzaju i uzbrojeniu oddziałow 

wojskowych,o zmianach personalnych w policji,o transportach,ale naj

bardziej bezpośrednio dotyczyły nas ruchy policyjnych grup operacyjnych 

2rwanych-»*?yjątkowo prosto i trafni e-Jagdkommando,czyli grupy polawaczy* 

Oczywiście,polowali na partyzantów ale szczególnie zaciekle tropili

desanty,spadochroniarzy radzieckich i polskich;
i

Pierwsza grupa dywersyjna ze wschodu została zrzucona na teren

Yl/Hs) fotk
Borów Tucholskich w<sczprwcu 1944.roku;byli w niej żołnierze Armii Czer

wonej i Wojska Polskiego.Dowodził nią ppsr.Jan Miętki,pseudonim ,sWirskiłł, 

który jako żołnierz niemiecki przeszedł do niewoli radzieckiej,a po 

odpowiednim przaszkol&nia został wysłany do walki szczególnie trudnej* 

Wirski dość szybko nawiązał kontakt z grupami partyzanckimi a po osiąg

nięciu porozumienia o wspólnym działaniu pozostał z grupą Meggera/ta nie

należała do naszej organizacji/,która działała w powiecie chojnickim
i starogardzkim.
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Poza tą ^ostały zrjzucone na nasz teren jeszcze trzy grupy dywersyjne 

ze strony radzieckiej,wszystkie ze sobą wsoółpracowały i dotrwały do 

czasu przełamania frontu wschodniego/styczeń-luty 1945.r./i 

Losy tych grup,koleje ich walk są już dawno opisane,ale dodać od siebie 

muszę uwagą,że wszystkie grupy miały ułatwione zadanie przez korzystanie 

z naszej silnie rozwiniętej sieai informacyjnej.Grupy zrzutowe wcale nie 

były tak doskonale wyposażone,amunicję koniecznie trzeba stale uzupełniać, 

te sprawy były już naszym dziełem. Dla wszystkich grup partyzanckich 

podporą była postawa i materialna pomoc tutejszej ludności,szansa powodzenia 

wszelkich akcji leżała w dobrej znajomości terenu,w możliwości zdobycia 

najważniejszych wiadomości z pierwszej ręki oraz umiejętnej współpracy 

oddziałów,które politycznie wcale nie były jednomyślne.

Pełna łączność zachodziła w działaniu z grupami kpt; lesikowskiego i por.

SZalewskiego,działającymi w powiecie kościerskim i chojnickim.

Okresowo istniała także ścisła współpraca z Gryfem Pomorskim,organizacją 

kaszubską,działającą pod ogólnym patronatem bardzo tu znanego księdza- 

pułkownika Wryczy,pseudo Rawicz>za którego głowę Niemcy dawali 100 tyś. 

Dmk.nagrodyi To samo dotyczyło dowódcy berowiackich oddziałów AlCDama" 

czyli Stefana Gu^a,jednak nikt nie mógł zdradzić kryjówki dowódcy; 

widocznie nasz system organizacji zabezpieczenia był dobry,skuteczny.

Zdarzała się konieczność narażenia swojej konspiracji,np.gdy któraś 

z grup została osaczona przez Jagdkommando,wtedy zawsze najbliższe udzie

lały zbrojnej pomocy,to ł^względnie.

Czy przez kilka lat trwania tak ciężkiej sytuacji nigdy nie było 

grubszych nieporozumień ? Owszem,były*ale ponad oddziałami o różnyeh 

zadaniach i różnyeh ambicjach było jeszcze krajowe Kierownictw© Walki 

Podziemnej a także porozumienia stronnictw politycznych i stamtąd 

nadchodziły wskazówki jak się zachować w  danej sytuacji.

N«ot,bojownikom chodziło o zrzucenie jarzma hitlerowskiego,

więc szliśmy w jednym szeregu;
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Antoni "iłlca s

żkrćtowa "historia -ruchu oporu

;oa terenie . >rów' Suchole dLc i, 

oI:olic powiati tucholskiego •

<Tuż w 193G roku na tereny powiatu tucholskiego hitlerowcy

pęzonyoali grupy•dywersani , ;Srąy nleli -wśród Llesacaw tu za-
ł

ieiszkałych organizować tajno zaplecze,csyli tzw* drugą - fcolunn.,: 

-./spierająca zaplanowaną napaść wojsenna na Polską, \

Ośrodkami stały przede wsaystkin dużo posiadłości ziemskie,

w -.których rezydowały r o d z i m ^ r  .......... io: Jehr w -osowie
«

i Wieszczycach, .lock w hyslilttjj*., . ,borg w .dełpinie, braci

G-erth w Bralownlcy, braci Behrendt w Piastoszynie, w sanuj Tucholi 

oparcie-i ich działalności były rodziny: Semrau^eaeler, Hentschel, 

iracko, e.-meidewind i całe;' plejady innych* _
v

co-.-/ rodzimych na tyr.v terenie było stosunkowo niedużo,lecz oieli- 

-.Hr-r . gospodasccą. sayasey eieazyli ai-. h ..k awobod.-- i u -

liwością organizowania się w związkach społecziio-polityeznych, 

roku następnym, 1929,otganisac jo nłodzieżowe pod,pozoren pro ra:u 

sportowego najzwyczajniej realizoi^ały kurz szkolenia wojskowego, 

włącznie Z ćwiczeniami .strzelec•.;! i, . szyi t . . a ł o  się przy 

pełł wiadonoźci ais o;.- ..yeh władz państwowych • i pod oklei. polskiej 

tzw# granatowej policji .Było tale,bo warszawa nalsatzywała oatrożncćć

i delikatność,by Ilioncom nie dawać powodu do skargi z argumentem 

'prze .1 .owania mniejezoćei narodowej,

..ojska hitlcrowslrie weszły tu 2trześni .ychniast 

,.o pacyfikacji na całym terenie -naszego powiatu:aresztowano księży, 

inteligentów*młodzi t iico&ą f rzemieślników,r©lK>tników,roIników

najwi/cej,-d września' do listopada 1939 r#*. Rudzkixi Koście rozstr:; 

lono około 3 ..aieczkońców £\ieholi • i przyległych okolic* śród nici. 

byli .roi;.io;; tz ł . ::ywie • oskarżeni* o podpalenie stodoły Eritza,bambra - 

■ ' iasl ijtó tej podstawię rozstrzelano również

rchk \-/::-obot.:;.;U h. r c. akra - ' to.;o . iemoi .,-raco'... li, - t; 43



■ także dtfie robotnice* Najwięcej skazanych pochodziło z »  wsJL «al»o,
\ *

L::o,:ivoiru'i,Cokc3ni,Lubiewo,iJ.onia#G'OStycyn i B»wa óuc&ola?aabito. 

wielu rolników Z przyległych powiatów,wi ;c podpalenie było pretekstem.

3gła zenie już v; jilWlWBljnt olz?esie okupacji znacznej liczby rolni

ków trzeba ttl $6 • dwicoa prayczynamilPlanowyn wyrzucaniem dolskow 

; dobrych gospodarstw,potrzebnych dla »J-.owych osiedleńców,
L

by utworzyć cilne okolice czysto niemieckie,oraz-tak typowa dla nich- 

o!' utną zemstą osobistą za rzeczywiste i urojona krzywdy.

:ryli tutaj m i d z y  Polakami,zdarzały si^ więc nioporózuroionia,kłótnie 

sa niedzkie * starcia na 'zabawach.. „.oni ętliwy naród, jak świat światem.. ♦

- 17 ogólnej liczbie dwu tysi .cy osób zamordowanych,zesłanych ‘do 

różnych obozów i wysiedlonych z terenu Borów l\ichx>lskich było ponad 

osiemset mieszkańców naszego powiatu ̂ /iclu też naszych obywateli 

zginęło w okresie kampanii wrześniowej w mundurach Wojska Polskiego 

oraz jako bojownicy rucha oporu.,x> dzisiaj nikt nie zliczył wszystkich 

walczących z hi tl er owcami, wi csiy tylko o tych,którzy tu byli w okv.p''oji.

' artyzroitka w iiorach 'inicholskioh istniała sanego początki 

okiipacji.Ucio3ce.li do lasu wszyscy ci,którzy mieli >od lawy do przy

puszczę:!, że znajdują • się na fiatach zagłady /takie listy przygotowali

t i ~ 0
' sobie Niemcy już prsed wybuchem wojny/.Szczególnie poszukiwali naszych 

rodaków zasłużonych dla umacniania polskości na tak zwanym pograniczu, 

czyli na terenach dla nas okolicznych} najwytrwalej poszukiwali 

członków Związku Zachodniego.iliejscowy Hiemcy wskazywali na tychże 

Polaków i .wydawali ich w ręce policjijbyło to główne zadanie orga- 

'■izac;‘:i ols:ntnchuta, aj;,i .sza .a,.. b/uo sa-łarau. . •;■ . ■ a -sy

,e., óc trafi; ła :■ •.,onzetrationo^r -.;er najbliższy óp; 

w Sztutowie pod Gdańskiem /,kilkudziesięciu aresztowanych przetrzymywać 

w  miejscowy» wiezieniu/narożnik ulic swieeka-B; jown. PB/#Prz złuchi-
\ V

wanych albo zwalniano albo przekazywano sądowi specjalnemu/Sonder- 

gericht; , przewód nie miał nic wspólnego a obiektywnym rozp; try-
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px •acosaiSwolnicni z ar cos tu wcale nie byli. jui bezpieczni.Przez cały

Okres . l..unacji polska ludność stal© była obserwęwana ,podsłiichiuana, 

kupacyjne służby rjolicyjne były mocno rozbudowane,próća tego wielu

Kiemców bez słu&bowego obowiązku wytrwale utrudniało nam życie#

Polał? lepszych mi yrsucano,porządne meblo odbierano,ubiór

n; na kurtki był taki,by zewn tranie można było •odróżnienpodludsit:,

obowiązywała praca dziesi^ciogodzinna,każda w niej niestarannpżc mogła

byś podstawy on3jarkenia o celowe pomniejszanie wysiłku dla Reichu.

Polskich przedsiębiorców,kupców i rzemieślników pozbawiono prawa-

n • ' .i,-;.- fora: > maj óe-.. rueko.-!*;/ i ni . -uc.; • ... przekazując go -iemco. j

to samo odnosi cię do gospodarstw -rolnych,na których w naszej okolicy
t —

osiedlano przeważnie Niemców z krabów bałtyckich,Baltendeut^ch  ̂,

miaro wysiłku wojennego Rzeszy rosła ilość Polaków wywożonych do

pracy p^yr.uoowog,czyli "na roboty5 ,ludzi młodych, silnych kierowano

'o o spoć; ::i : .'.o; cowyt- J u. uar’ów.
i <

lody txu' stał© oi jasna,de eseg©' zmi^rar okupant hitlerowski,

y  łapał nas za gardło coraz mocnie3, odpOwiedzieliśmy tą,samą bronią:

‘ ;tra.cli* ". • Icu r^ku 1 9‘„.i i •,/ .o.: tl;aeii I -40 akc ucot.i iko:.;r-

cor: Lej śtrsyioyuali od nas listy obiecujące sapa ich a;

i.: . akoą; ispacSom, współorganizatorom i wykonawcom ro23trzc 1 iwail

i; kndzkim l oncie zagroziliśmy śmierci*. • La., ze .isty podpisywaliLay

zrakani: 0P czyli organizacja podziemna, AP czyli armia dzienna,

r .ten Z.JZ czyli 2wiazek a Ud. Zbrój, ej*

W tym czasie byliśmy dopiero luźnym seepołaa sgtfćiu młodych radzi,

. '. ... .. ;• byk ; - :c-, e . ira: c i a.
■

, " U. ,

pisał drugi nauczyciel Stefan GUZ, ukrywający si*; aa terenl 

jot rze leśnym. Pierwsi

jiodrzuc^ inici X j~ u tera &k a a a a  kr k k. kia" zi oakoc ^aauik

fankowoki i Ant oni Giłka* czyli autor tych «.
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•• ', wsi i był fMeĄ-f . rodności w iueholi, ;a nadal 

-' on sa w aakładaie przy ul* Świeckiej 1C /dzisiaj jest tam również 

sklep obuwia, Po£>/ ale. właścicielem warsztatu i sklepu był praea

pscyjne zapami.,eie Herr . .udwik Prey, miejscowa 11 saysaka1**. p

cc ni konspiracyjną roboto dobrze maskowało, iątym członkiem tej 

plerwsatej grapy by"' lesnicay Ai .drze;] czak z Wypalanki, pod wsią . ielkte
I - "

acna, Jaś s-ty: członkiem naszej grupy by : trzeci nauczyciel - konrad 

Samclter z Cekcyna, który w pierwsze;; fasie organizacji podzienn_ej 

pracy odegrał poważną roi ,, be b* dąc pracownikiem niemieckiego biura 

1-ccha w Oekcynie miał uożłiwoóe podrabiania wszelakich .dokumentów, 

ta . bardzo potraebnychj mając te dokumenty mogliśmy uazielae życiowej, 

pomocy różnym uciekinierom, mogliśmy dla nich zdobyć kartki żywnościowe,
\

pc. i ny, odzie;,* irzeba był u mieć właściwe a różnoroóne doku seaty

na daŁelcie podróże, kiedy przeprowadzaliśmy ryzykowne wymiany na broi i

i i . >wei

W końcu roku -1940 .ox'garizacjr . ;a obejmowała prawie 70 osób,

•  tfe 1941 już 260, gdyż dołączyła część członków podziemnej on y  nizac ji 

locz i - ł u g %  ni ;day innymi przybył ub. Szyszka a Cekcyna, aatri.kniuiy 

u Kienców jako zbieracz wrzosu, potrzebnego dla celów wojskowych /ciekawy 

, po wojnie byt: pod>-p:. ...torem w Bydgoszczy/i

Sf kwietniu 1941 r, * . Guz . . zał kontakt z oficerem 

penorskiepo kierownictwa ZuZ9 wkrótce całe jemu podległe tucholskie 

vł. Z( n. , stałe: CO żnekk: ko p •- .■ ,, ; , -ł kozo

rajowa/, którego; szefem był płk,Pałublcki z Posiania# 

kolega .tefan (Tuz, pseudonim jjon, został mianowany inspektorem na teren

Borów hucholskieh., co geograficznie obe mc ało powiatyitucholeni, cz o 

ł
kartuskiego a  pó Svpolei:shi, .świecki i c

" :.v ■; .n ■ io po; i o . spoktorr ' u ny ; ■o-ioiokie*’ włączone pro. wie
! ' 'r" -v _p.: p"

 ̂ •

k . ....  ' ko ,, ,
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Możliwość wpadki musieliśmy uwzględnić,owszem,zdarzały się i u nas..

. .Lole osób,słabszych nerwowo,wcalo nie wiedziało,że pracuje ula pod-

ziemia,nie znało celu swoich zadai ;to była planowa forma ich’ochrony.
\ . , :

. rzyldtadowo podam takie prawdziwe zdarzenie: •

Antoni Prsytarski,uczeń szewski,chłopiec jeszcze,z naszego polecenia

rrzenoaił paczkę,cle został zatrzym .ny przez szupo i doprowadzony do

nrz- du policyjnego.Czekał na korytarzu,aż "jego" policjant załatwi

meldunekjwtedy właśnie podszedł młody policjant i zażądał wyjaśnienia:

czego nav posterunku szuka polski ehłopicc s jakąś paczką? Antoś nie umiał

fjir wytłumaczył ,ani naprawdę nio wiedział,co ma w paczce;został orzep.—

dzony,I.iemców cieszył jego przestrach*,ale chłopiec zrozumiał tyle,że

nie warto czekać na powtórzenie,prysnął na ulic ,ochłonął i poszedł,

-dzio należało doręczyć paczko.

Nietrudno sobie wyobrazić, co stałoby si- z chłopcem i jego zleceniodawcą, 

zdążył go zrewidować ten właściwy policjant.W paczce były granatyI

tSS&lcR niebezpieuZĄ/oh syfuaejx byt:o wlełe^aic nigaaie nie; były
%

zapisane,nie założyliśmy archiwum,pamięć była bezpieczniej sza,znalis 

się osobiście od wielu lat,dobieraliśmy się bardzo ostrożnie,chronił liCiS

trójkowy system,oczywiście,kilku funkcyjnych wiedziało dużo.

Eej rozwagi,ostrożności zabrakło członkom innej organizacji tuchol

skiej ,a przez tragiczne nast-pstwa ta historia jest u nas znana.

czasie kiedy borowiacki ruch oporu przechodził już do walki zbrojnej,

to jest w 1942 roku,chłopcy tucholscy na czele z Jerzym ELachem,Bogdanem

G-ierczykien i reliksem łyczywkiem utworzyli młodzieżowa organizacjo

nod nazwą R u T A. ii oparciu o przeszkolenie harcerskie przygotowywc ii

i - do akcji czynnoj ,ictóre j u. orenowe. -.o miał byc udział w v owszee.L'

powstaniu przeciw okupantowi., ednak niedługo cieszyli si swój;, koi.spi-
\

racją,gdyż trafili na zdrajco Szulca,który dla pokrycia swoich złodziej

skich wyczynów doniósł na Klacha i jego młodą organizacjo.Członku;.- 1.0ty 

Gestapo wyłapało,przekazało sądowi,atory skazał ich na wieloletnie kary, 

zaś JLacha i Gierczyi-a na kar-i śmierci,której jednak nie zdążyli wykonać, 

be. szybsze był; postępy frontu Armii Czerwonej iA/ojska Polskiego.

/5Ja historia jest-szerzej opisana przez Prof.. .

'AAchclaniiai -rzewni.' 1 'i ;;oo. /,

—  6  -*
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. Historia naęsoj ' partysaiitidL ciągło jeszcze ;iest mało znana,również
ił

s przyczyn politycsnyehjogolnie mówiąc "nie o nas to były pieśni, 

uczestnicy zdarzeń nie mogli bezpośrednio. jo wojnie o sobie opowia- 

daó*nieadrowo było,zaś z biegiem lat Jaażdy robi sij.,ostrożniejszy,-' 

sc.ponl&c, szczegóły wi^c nie raa odwagi pisać*Ja i, Już aio bo j ,,a że

byłem od poesątku do końca azefe® wywiadu Z. Z i AK podają wiele szczegółów* 

oczywiście,z terenu-nowego działania,czyli Inspektoratu Berów Tucholskich* 

Bajdzielniejeze moje łączniczki to: Janowska Irena z ‘lueholi,
*

Jankowska Stefania z Tucholi/żona Bdmunda, z-pcy in; ą>ek toi*a/,Giłka 

Jadwiga z Tucholi*Joasia i Karia i>.bek ze Zdrojów,Xa;.-.mierczak Danuta

z Bysławia, llesiman Zofia z Tucholi, siostry i bracia Pestkowi© z Cekcyna,
, <’

iwezoweka/Ja Anna z Cekcyna,!iadkowaka Stasia z Tucholi,śmieszek

Liliana z CetoeyBa,pani Szrajber z wełpina,uzrajdy Stefania ze Zdrojów*

Znała wiele innych i to były młode kobiety, dziewesyny j sszez o, rysykowały 

w t. • stopniu, co mężczyźni.

leli zadaniem było prsekasywanie informacji oraz dostarczanie rozkaaó" 

Podziemnego sztabu do miejsc,które zna.,y tylko one* Prawie w każdej wsi
■ 1

mieliśmy miejsca kontaktowe i x,«aktj indte. eyjiió. trzeba było wiedzieć „•<

o srniarach policji,o planowanych zarządzeniach,o stiejscach zbieranie 

kontyngentu rolniczego,o liczebności,rodzą;'u i uzbrójeniu oddaiałow 

wojskowych,o zmianach personalnych w policji,o transportach,ale naj

bardziej bezpośrednio dotyczyły nas ruchy policyjnych grup operacyjnych 

zvonycI>»wyjątkowo prosto i trafnie—Jagdlcomaoaido,czyli grupy polowacsy. 

Oczywiście,polowali na partyzantów ale, szczególnie zaciekle tropili 

desanty, spadochroniarzy radzieckich i polskich*

Pierwsza grupa dywersyjna ze wschodu została zrzucona na ter .

Borów Tucholskich w czerwcu 1944.roku;byli w niej żołnierze Armii Czer

wone;! i Wojska Polskiego.Dowodził nią ppor.Jan Kiętki,pseudonim "l/ irski13, 

który jako żołnierz niemiecki przeszedł do niewoli radzieckiej,a po 

odpowiednim przeszkoleniu został wysłany de walki szczególnie trudnej*

Wircki dość szybko nawiązał kontakt z grupami partyzanęuioi a po osiąg

nięciu porozumienia o wspólnym działaniu pozostał z grupą I eggera/ta nie

na1ażał a do naszej erganizacji/,która działała w powiecie chojnickie '
i starogardzkim*

-  7 -  \ę,
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ta „ostały zrzucone na nasz en jessese trsy grupy dyworsyjne 

no strony radzieckiej,weaystki«* ze spbą wsoółpracowały i dotrwały do
.

csąsu przełamania frontu wschodniego/stycseń-luty 1>v5.r./«

ŁoSy tycli grup,koloje ich wali: są już dawno opisane,ale dodać od siebie 

:.nic3\; UH f .je wszystkie. grupy miały ułatwione zadania przez korsyctdni--' 

s naszej .silnie rozwiniętej sieci iiiformaey jne j .Grupy zrzutowe wcale nie 

"były. tak doskonale wypo.-v , ruMcję koniecznie trzeba stale uzupełni , 

t© sprawy były już naszyta daiełem'. Jla wszystkich grup partyzanckich 

podporą była postawa i materialna pomoc tutejszej ludności,szanse, powodzeni? 

wszelkich akcji leżała w dobrej znajomości terenu,v; możliwości zdobycia 

najważniejszych wiadomości z pierwszej ręki oraz umiejętnej współpracy 

oddziałów,które politycznie v;cale nie b: dnomyślno*

r-ô Taa ?-acz3ioŁ'ó zachodzi a w działaniu z grupami at. .uesikowskiego i por.
1 ■ • , _

Scalcv.sld.e3 0,działającymi 1. powiecie kościerśkiia i  chojnickim.

V13?osowo istniała-- także ścisłe współpraca z Gryfem .* omor3kim,organizacja
'

■ i^śsttbśką, dzinła-2??d?i '?& * o ^ Ł a yarpaiWyżifc^iiSft -fe»eżs&- tu saanege 

,>iiłkowni&a -.rryęzy, pseudo Rawicz,za którego głow^ Łiotacy dawali 1C0 tyś 

Jcłk. nagrody* To samo dotyczyło - 'dowódcy borcwiaekiefc oddaiałów 'AK?i>aaa^

;yli Stefana Guza.jedi- .t nie mógł zdradzie kryjówki dowódcy; . 

widocznie nasz system organizacji zabezpieczenia był dobry,skuteczny.

Zdarzała si konieczność narażenia-sv.oj ej konspiracji ,np. gdy kvórae 

z grup -została osaczona przez Jagdkopoando,wtedy zawsze najbliższe udzie- 

lały zbrojnej pomocy,to bezwzględnie.

Czy pracz kilka lat trwania tal: ci .śkiój sytuacji'nigdy nie było 

grubsaych nieporozumień ? tuszem,były,ale ponad oddziałami o różnych.

ianiael i różnych ambicjach było jeszcze kr. iórownictv;o -Walki

Podziemnej a także porozumienia stronnictw politycznych i stamtąd
1 .

nadchodziły wskasówki jak si- aachować w danej sytuacji.

Ham,bo j ognikom chodziło .0 zrzucenie jaram?.; hitlerowskiego,

• wi o szliśmy w jednym aaereru*
i • . —
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62 pp/1,5 DP - Aieniii Pomorze/, ruchu

.;;;; opora “Pałuki", Armii Krajowej - Okręgu Pomorski@3P, od 1939 
.. do v;yzwoienia.

^   ̂ ■ Antoni Giłka • Pranciszka i Galerii

• 28 lutego 12^ Cekcynie pow. Tuchola

uczestnik pomorskiego 

ruchu oporu na terenie Borów Tucholskich, w  okresie od 1940 

roku do wyzwolenia*

” 2ufaw"

Ob. Antoniego Giłkę znam od okło czerwca 1944 r. 

Wiadomym mi jest, iż w/w należał do pomorskiego ruchu oporu w  

Borach Tucholskich, a wiosną 1 943 roku wstąpił w  szeregi tuchol

skiego obwodu Armii Krajowej w  stopniu Shorążego, podlegając 

szefowi organizacyjnemu w/w obwodu ppor. Marianowi Iwickiemu, 

pseudonim: ”$ilkH.yBył czynnym żołnierzem do chwili oswobodzenia 

Tucholi przez wojska radzieckie i rozwiązania Armii Krajowej.

Oddział "Jedlin”, poprzez punkty kontaktowe, był informowany 

przez "Zupawia” i jego ludzi o lokalizacji i stanie liczebnym

vertee
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policji, "Jagtkomando", n «Vłasowcow8i, i wojsk hitlerowskich oraz "Gesta

po”, przemysłu zbrojeniowego, transportach wojennych jadących na 

front wschodni, nastrojach ludności itp*

~3-onadto na wyznaczonych punktach poprzez swoich ludzi gromadził 

zapasy aprowizacyjne, odzież, bieliznę^aTmmicjg 1 frrofl, przeznaczonych 

do oddziałom 

^P-ełriił'fi 

óbwodu tucBb Iskie go .

•" *’ •.~" • '• m £ *.*i; ;vi! s ‘" ' ‘' ■'": ' ’

_v> -V - ■

1- ’Źt Z'''’'' 'W"
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„Pamięć o zmarłych jest Istotą kultury”
(Paweł Hertz)

WIERNY 
BOROM TUCHOLSKIM

AN TO N I G IŁK A  
(1912— 1990)

Urodził się 28 lutego 19<1/ r. 
w  Cekcynie w  rodzinie rolnika 
Franciszka G iłki i W alerii z“ d. 
Łangowskiej, gdzie było 12 dzie
ci. K iedy miał 9 lat umarła Mu 
matka, było jeszcze troje młod
szych rodzeństwa. Stąd też jako 
15-letni chłopak zaczął uczyć się 
zawodu szewca. Było to w 1927 
roku u m istrza Leona Szm elte- 
ra w  Cekcynie z jednoczesnym 
kontynuowaniem  nauki w  szko
le zawodowej. W 1931 r. zdajte 
egzamin czelodniczy. Z kolei do
skonalił swoje fachow e um iejęt
ności u innych mistrzów, by w 
1936 roku zdać egzamin m istrzo
w ski i otworzyć w łasny w a r
sztat szewski ze sklepem obuwia. 
W arsztat ów traci po w krocze
niu okupanta ' do Tucholi i o- 
trzym uje przym usową pracę u 
zarządcy niemieckiego. N ajpraw 
dopodobniej od rozstrzelania Go 
w  Rudzkim Moście uratowało go 
to, że potrafił robić wspaniałe 
buty, szczególnie oficerki. Stąd 
też zatrudniono. Go jako siłę na
jemną w  Jego byłym  w arszta- 

- fefie. Praca ta, m.in. pozwalała 
mu na liczne kontakty z w ielo
ma ludźmi i um ożliwiała czyn
ny kontakt z Ruchem  Oporu na 
terenie Borów Tucholskich. Tu 
zorganizował w yw iad Arm ii K ra 
jowej, który prowadził jako szef 
w  stopniu chorążego ps; „Ż u ław ” 
(do chw ili rozwiązania A K  tj. 
5.1.1945 r.).

Warto wspomnieć, że w  tym 
czasie m iewał również kontakty 
z legendarnym przywódcą G ry 
fa Pomorskiego ks. ppłk. kano
nikiem  J ó z e f e m  W r y c z ą  
ps. „R aw icz” i kapelanem -dzie- 
kanem A K  na Pomorze ks. ppłk. 
kan. B r o n i s ł a w e m  A n -  
d r ze j m J a g ł ą .  Po w yzw ole
niu A. G iłka miał poważne trud
ności ze strony NKW D i U B z 
tytułu przynależności do AK .

W latach 1945— 1988 prowadził 
w łasny zakład rzem ieślniczy 
szewski z wyrobem ' obuwia w łą
cznie. W ykształcił w tym  czasie 
16' uczniów. Angażował się w 
działalność samorządu rzemiosła - 
i z jego ramienia jako Starszy 
Cechu reprezentował je Rodnie 
przeż k ilka  kadencji na forurn 
Rady Narodowej w  Tucholi. W 
latach 70-tych zo-taje p r z e 
w o d n i c z ą c y m  Kom itetu B u
dowy Domu Itzrię który 
stanął m.in. dzięki t szcze
gólnemu zaangażo- i. uporo
wi i konsekwencji działaniu. 
Kolega Antoni by! > lwnież spor
towcem. W 1946 r. z '!o iy ł  i kie
rował przez 20 lal : ekcją rao- 
torowo-cartingową. !!; ! długolet
nim sędzią sportów t: otorowych. 
Pomaga! finansowo .niezależnym 
sportowcom oraz uczącej się mło
dzieży. By! żarliw ym  społeczni
kiem. Założył Spółdzielnię Rze
mieślniczą, dziaial energicznie w 
Izbie Rzem ieślniczej w  Bydgo
szczy, w  licznych kom isjach Rc<- 
dy Narodowej, w  zwi.yzkacii i 
stowarzyszeniach,v m.in. w ZBo- 
WiDzie.

Kochał las. Był zapalonym, a 
jednocześnie wysoce etycznym  
m yśliwym . Jeszcze krótko przed 
śmiercią, bo 27 września ub.r. 
uczestniczył jako przewodniczą
cy Kola Żołnierzy A K  w  T u 
choli w  w ielkiej m anifestacji re
ligijno-patriotycznej ' zorganizo
w anej w 51-rocznicę powstania 
Służby Zw ycięstw a Polski w  To
runiu. Już ciężko chory wspo-r 
minal ten dzień z pietyzm em  i 
nieukrywaną radościn. Ostatnim  
z jego życiowych zam ierzeń b y
ło przeprowadzenie t ■ < /.cz władze 
wojew ódzkie A K  "e r y fik a c ji 
A K -ow ców  z Borów Tucholskich. 
Tak by wreszcie otrzym ali na
leżne im uprawnienia kom ba
tanckie. Niestety, nic doczekał 
tej chwili. Zm arł 4 października 
1990 r.

Pogrzeb Antoniego G iłki stał 
się prawdziwą m anifestacją re
gionu tucholskiego. Msza św. ża
łobna z udziałem rodziny, przy
jaciół, znajom ych, licznych de
legacji i braci rzem ieślniczej, 
której do końca ^pozostawał Ho
norowym Starszym  Cechu od
była się w  tym  sam ym  Kościele, 
w  którym  pozostawi! po sobie 
ufundow any ołtarz św. Antonie
go. Za ocalenie i przeżycie tra
gicznych czasów okupacji. Poże
gnały Go później'na m iejscowym  
cm entarzu rzesze wiernych tu- 
cholan. Nie zabrakło w zruszają
cych mów i słów roztania. Jego 
trumna spoczęła w  sam ym  sercu 
Borów Tucholskich, dla których 
mozolnie trudzi} się do końca 
swoich dni. Bory te bowiem i 
ich m ieszkańcy na zawsze pozo
stały w ielką miłości \ lego Ż y 
cia... ‘

Stanisław K Ua Szweda
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i < Giika Antoni ps. “Żuław” (1912-1990), kierownik
wywiadu Insp. ZWZ-AK Chojnice.

Ur. 28 II 1912 r. we wsi Cekcyn pow. Tuchola w 
rodzinie rolnika Franciszka Giłki i Waleni z d. Łango- 
wskiej. W 1926 r. ukończył szkołę powszechną w 
Cekcynie, po czym uczył się zawodu szewca i jedno
cześnie kontynuował naukę w szkole zawodowej. W 
1936 r.jako mistrz szewski otworzył w Tucholi własny 
zakład wraz ze sklepem obuwia. Warsztat ten stracił po 
wkroczeniu Niemców do Tucholi.

1 września 1939 r. został powołany do WP jako 
goniec. 2 września, po wkroczeniu wojsk niemieckich 
do Tucholi, opuścił w nocy miasto, wycofując się do 
Bydgoszczy, a następnie do Warszawy, gdzie brał 
udział w obronie stolicy. W końcu września opuścił 
Warszawę i dostał się do Lublina, a potem do Kowla, 

skąd powrócił do Tucholi w pierwszych dniach października 1939 r. Aresztowany i - za 
poręczeniem - zwolniony, w 1940 r. uciekł do Warszawy, ale po kilku miesiącach wrócił po 
żonę i, znów aresztowany, ostatecznie otrzymał przymusową pracę u zarządcy niemieckiego 
w byłym własnym warsztacie szewskim. W 1940 r. razem z Edmundem Jankowskim założył na 
terenie Borów Tucholskich tajną organizację o nazwie “Armia Podziemna” . W 1941 r. liczyła 
ona w Tucholi i okolicy ponad 260 członków; kontaktowała się też z organizacją “Miecz i 
Pług” . Po włączeniu tucholskiego podziemia do Insp. ZWZ-AK “Bory Tucholskie” , Giłka 
został w 1941 r. zaprzysiężony jako “Żuław” przez Stefana Gussa ps. “Dan” i mianowany 
kierownikiem wywiadu. Funkcję tę pełnił do stycznia 1945 r. W 1943 r. brał udział w 
spotkaniach przedstawicieli TOW “Gryf Pomorski” i organizacji “Miecz i Pług” w  Tucholi. W 
1944 r. współdziałał z oddziałem partyzanckim AK “Jedliny” w zakresie wywiadu oraz 
zaopatrzenia w żywność, odzież, broń i amunicję. W tym czasie miewał kontakty z ks. Józefem 
Wryczą i kapelanem AK na Pomorze ks. ->Bronisławem Jagłą. Pomagał w wydostaniu się z 
obozu w Potulicach nieletnim więźniom. Otrzymał też rozkaz zbadania wyrzutni V -1, którą 
Niemcy uruchomili w 1944 r. w Wierzchucinie pow. Bydgoszcz.

Drugiego dnia po wkroczeniu Rosjan do Tucholi, 15 I 1945 r., został aresztowany i 
przesłuchiwany przez kilka tygodni w NKWD, po czym, w az z innymi, przetransportowano 
go pieszo do Koronowa, Torunia, a następnie do Ciechanowa. W czasie transportu zbiegł i 
ukrywał się w Borach Tucholskich. W maju 1945 r. ujawnił się. Był czterokrotnie aresztowany, 
więziony w Bydgoszczy i Tucholi. W 1945 r. został powołany na ławnika Sądu Apelacyjnego 
wBydgoszczy, sądzącego zbrodniarzy hiderowskich. W latach 1945-1988 prowadził własny 
zakład szewski, kształcąc jednocześnie uczniów. Przez 26 lat był radnym w Tucholi. Zmarł 4 
X 1990 r.

Żona —̂ Jadwiga Giłka była członkinią TOW GP.

APAK, T.: G i łk a  A., G i łka  J.
A K  na Pomorzu... ', Kozłowski W., Tuchola, Cz. 2, s. 94; Sznajder J., Jedliny-102 [mps w 
zbiorach APAK], s. 3,5,21,40,58,111.

Aleksandra Strzelecka
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W ogólnej liczbie dwu tysi cy osób zmordowanych, z esłanych do różnych
l

obozów i wysiedlonych z terenu Borów Tucholskich było ponad osiemset 

mieszkańców naszego powiatu. Wielu też naszych obywateli zginęło w okresie 

kampanii wrześniowej u mundurach Wojska Polskiego oraz jako bojownicy 

ruchu oporu/ nikt do dzisiaj nie zliczył wszystkich walczących z hitlerow- 

cani,wiemy tylko o tych,którzy’tu byli przez okres okupacji/*

C Partyzantka w Borach Tucholskich istniała od samego początku okupacjj i ; 

uciekali do lasu wszyscy ci,którzy mieli podstawy do przypuszczoń,że znaj

dują sięna listach zagłady/takio listy przygotowali^ sobie Niemcy już przeu 

wojną/.Szczególnie poszukiwali naszych rodaków zasłużonych dla umacniania 

polskości na tak zwanym pograniczu,czyli również na terenach dla nas okolica 

nych jiiaj wytrwale j poszukiwali członków Związku Zachodniego .Miejscowi lilemcy 

wskazywali na tychże Polaków i wydawali ich w ręce policji;to było główne 

zadanie organizacji Sel^ScJiuta.Ifcjniższą karą było zesłanie do obozi pracy 

Przymusowe j, część trafiała do Konzeicteationslager#najbliższy był w Sztutowie 

pod Grdańsklem/.kilkudziesięciu aresztowano w miejscowym włosieniu/teraz w ty 

budynkowe st sąd rejonowy i mieszkania#narożnik ulic Świecicie ji Bojowników/, 

po przesłuchantu^rzez >policję polityczną/gestapo/część s nich zwolniono 

a część przekazano Sądowi Specjalnemu/Sondergericht/ .który wydawał tylko 

wyroki najsurowsze a przewód nie miał nic wspólnego ^obiektywnym rozpatrzenie 

. sprawy; w wielu przypadkach przecież okazywano na śmierć boż żadnego procesu* 

Zwolnieni z aresztu v>cale nie byli już bezpieczni,każdej chwili każdy Polak 

mógł być doprowadzony - na policję i skazany .Przez cały okres okupacji polska 

ludność stale była obserwowana,podglądana,podsłuchiwana i śledzona.Trzeba 

wiedzieć,że okupacyjne służby policyjne były wyjątkowo rozbudowane,prócz tego 

wielu Niemców bez służbowego obowiązku wytrwale utrudniało życie i 'tak ciężkie. 

Polskich przedsi biorców,kupców i rzemieślników pozbawiono jorami własności, 

odebrano majętek ruchomy i nieruchomy,przekazując go Niemcom; to samo odnosi 

sio do gospodarstw rolnych,na których w naszej, okolicy osiedlano przeważnie 

Hiemców z krajów bałtyckich/Baltendeutsch/.W miaro wysiłku wojennego Rzeszy 

rosła ilość Polaków wywożonych do pracy przymusowej,czyli "na zx> bo tyj ludzi 

młodych, silnych kierowano także do pracy wg gospodarstwach miejscowych bauerći 

Do pracy musieli chodzić wszyscy,żadne zwolnienie lekarskie,zwłaszcza pod

pisane przez poi siei ego lekarza,nie chroniło na dłużę j,przoci\jnie-często było 

podstawa oskarżenia o celowo pomniejszanie \vysiłku dla Reichu,a to było już 

bardzo niebezpieczne; Ili emcy celowo lei ero wali Polaków do specjalnie nastawio

nych lekarzy "zaufania"/Varirauęnarat/,do których bez potrzeby ostatecznej 

trafićbyło łatwo,al& wrócić cało i na wolność baudzo trudno.

Polaków z lepszych mieszkali wyrzucano,porządne meble odbieranej,wszelki ubiór 

kupowało się na kartki tal: obliczono,żo mogło starczyć punktów na tyle, by 

zewnętrznie można było odróżnić "podludziU Większość naszycia mieszkańców 

już przed wojną porządnych ubrań nie miała, bo był to jeden z najuboższych
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powiatów północne;5 części kraju*ba kartki była także j a e m  żywność «  ilości 

obliczonej na utrzymanie zdolności do pracy dzieśięeiocoOzinnej j&Mttzy to: 

uważaj,byś na nogali ci - u trzy . ,be dlr .-ca i t h n o f i t ^ M t  są miejsca 

Gpecjaine,gd3ie szybko zapomnisz o życiu raa na W M W » »

Śt v; ie\ iellun ólaócie podan^ wiadomości, już Zapisane w Kul .,,.x.u , 

trzeba powtnrzaś,bo czasów okupacji na naszych terenach nic można poznać 

z M ą ż e k  i filopw opowiadających niby a holsce,ale i ściej »a podstawie 

wiadomości z GG /Oca2«axt24ptwc^icr.i<mt/,czyli z obszarów o łsoodiłio^osycli 

warunkach politycznych/ale tan ró%mież b y ł o . gorzej o tiolo niż* w  innych 

IcraSeeh okupowanych,; •> isz to z-.łaszcza dla młodzież, ,by nie sprowadzała 

swoich wiadomości o naczyn ruchu oporu do strzelaniny oglądanej na ekranie

okeji nleoanowit ego lCLosca*Cały. teren Borów Sucholokieh i cąalednich 

powiatów należeć do tale zwanych obszarów wcielonych do KzosBy#ezyli według 

icli siana tutaj nie miał ^ozosta- nikt,koso nio można uzna* za I&uoca*

t e i

Polacy, którzy przybyli na teren Borów zaraz jiiioi traktowali aafi z gdaj

•między innymi jnie wiodziel , *ni z tęgo terenu nundur befoaachtu

ubrać musieli,najac z drugiej stroi d  pewniej * szafc^olalwrentów u  aae
było rmlo3 niż gdzie i2 *izio; a wszelkie sympatie dla JHemców były terano •

Właśnie przer ntói®*Bo dzisiaj pacdętai^rtych nielicznych

ochotników i medalistów armii alcnlcckie j ,ich rodziny nie będą miały sza—  

c:-;- .: - :!:’.*■ :T’or’3 okolenia* atii nie było i nie b dali , s i ^ R s s  Łoi

nas filmów,bo nie było wielkich bitew,bo nie Gwardii Ludox>c; ,

ale przez to nie czujemy oi j nor oi, przecież walczylidmy o Polskę,o niepod

ległość państwa,o swoją histori i kulturęJna Kaszubach i w Jorach 'Jncholsk 

ta walka uparta trwała właśnie najdłużej ,bo żywioł germański na polskość 

tych sicr był zajadły od 150 łrt i' nie Im nio przyszło z tego,oprócz, hańby* 

2a nasza walka w czacie okupacji hitlerowskiej to nio była zabawa w  wojsl:o, 

tu nikt.z nas nie popisywał się pistoletem w r-,kawie ani strojeń,podobnym 

do wojskowego,to była walka na. śmierć i życic,a śmierć mogła nadejść' nacie, 

w a l c  nic w czacie strzelaniny.Mle mamy wielkich imentów swojej działał* 

noc,ci,bo nasz ruch o; oru otfk tlobrze zor ,anizotax,y,bo znaliśmy się osobiście
i

, , t

Kiedy Suż stało się wyro. ne do czego zmierza okupant hitlerowski,kiedy 

łapał nas za gardło coraz nocnie^ ,odpowiedzieliśmy tą samą 'bronit^ssiać staj. 

Już w  koi'cu.'TOlru 1,929 i w pioczc-tlęach 1940•miejscowi Hlc®icy coznz cz^eoiej 

otrzynywali od nas listy obiecujące zapamiętanie ie... a£asjl |jrsociv/ PolAkomj 

łat^aesora,t^pó?oroarizatoroc iwyi.onawcon rozstrzeliwań w imdzlcin ;'oście 

yofcilii 'r.;icre.ią*Iias2e listy p> i •,’wólis. .akoiai: ^it/os^anlsacja 

rodziemno/ ̂ AP/aroia- podziama/,peft«3 ZWZ/ Związek Watki Zbro^nej^ •

- •'i.:.. ; - ; io~'-L<,:Zx: z-..-;, •■.)•',ur.] sześciu nłuuycli- li.dci,i-:tfjrzy

• y » y
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w  samym środku miast eczlx>. »razem z nim pisał drugi nauczyciel Stefan Guz, y  

ukrywający się na terenie okolicznych gospodarstw i w bunkrze leśnym. 

Pierwszymi wykonawcami tych akcji podrzucania listów zastraszania byli 

(Jfcomskiego siostrzeniec .Jdramd M M n A I  i /intoni Giłka,czyli rutor tyoii 

tych unpo^loiij Jankowski był wtody gońcom Lacie Oeseeędnoóci u Tucholi, 

ja naual byłem esoweon w zakładzie przy ul* świeckiej 10/dzisiaj jost tam 

róvznleż sklep obuwia,^ w / , a l e  właścicielem warsztatu i olJlepu był przes 

ogarnięcie okupacyjne Ilesr Ludwik Preymiejscowa szyszka, co mi konspiracyjną 

robotę dobree markowało• Pip tym członkiem tej pierwszej gcupy był leśniczy 

s :/ypD.&IćJ /pod wsią l/lk, Gacna/ Andrsejezak a potem cała jego rodzina:

ź o m  ,syn i córkD. : zóstyc członkiem naszej grupy był trzeci nauczyciol- 

Ifonrad Ssmelter z Cekcyna ,którp w pierwszej fasie organizacji podziemnej 

pracy odegrał po %ja£ną roi o, bo będąc pracownikiem niemi eclci ego biura kocha 

v; Cekcynie,niał oożliwośC podrabiania wszelakich dokumentów, tale bardzo po- 

tr*ebnych|nająe te dokumenty nogli&ay udzielać życitfćj pomocy rośnym ucieki- 

nierom #mogliśmy dla nich zdobyu kartki żywnościowe,papiorosy,ouzie& ; trzoba 

było mieć właściwe a różnorodno dolsumonty nf^łalekie podró w o ,kiedy przepro

wadzał i fjny lysytcowro wymiany na bro i materiały \.-ybuehov;e.

V kpv'cu roku 1940 organizacja nasza obejmowała pirawie ?G osób,gdyż dołączyła 

csęśóezłonków organiz* lecz i Pług*,m,ln. ,*

s Cekcyna,zatrudniony u  Ilomeów jako sbieracc wrzosu, otrzebnogo dla celów 
wo j skowycii/ ciekawy esłowieL,po woj nie był prokuratorem

wletniu 1341 raka Stefan Qtts& na;-i ontakt z oficerem pomorskiegoV 

l~tliiawilnlUfi Zt-/2,wkrótee całe jeniu podległe tucholskie podziemie włączone 

zostało do Zachodniego Okręgu 2TJ3 /po, niej Armia kr»joi/a /,którego szefem 

był pułkownik Jfitóubieki s Posaania.K.oioga Stefan Gu. , ,poeua ,

mianowany insnektorem na teren Borów Tucholskich,co geograficznie obejmowało 

poŁiaty:tueholski,csość chojnickiego i kartuskiego a pó-^niej sępoleński,świec 

i część starogardzkiego; do Inspolctoratu n£ory Tucholskie”włączono prawie 

wszystkie grupy podziemia z terenu dzisiejszego województwa bydgoskiego. 

Powołany Uztab Ilirów Tucholskich składał się z następujących o rób:

3 ,

Jankowski . dmund^chor^ż • cztabu,zaut pca inspektora,delegat do centrali;

Iteppe Teofil a By ,sierżant ’P,szof organizacyjny;

Iwicki Jan z Lubiewa,;.Torucziiik, szef służby boapieczeilcr'.xi;

Giłka ,intoni Tucholi, chor ży z nominacji,szof wywiadu Insp aktoratu, doi o ja t;
Z c ś i m t

zraeltor Konrad z Ce’xyna,podporucznik,zastępca saafa wywiadu,łącznik| 

Gierszewski Marian z Tucholi,sierżant z nominacji,szef służby zaopatrzenia; 

dsjrazk ’ • i

Kazimiercsak Jan z Tudioli,urzędnik skarbony,Cybulski Jan z Tucholi,zoganaigt 

Iwicki ILonrad z : uę’zId.epo ITłyńa-byli csłonkaoi Sztabu Inspektoratu,

jj3ało&enia programowe 2 2 wyznaczyły'cele naszej działalności;Zadaniom Sztabu 

•Inspektorat było zaplanowon i o f 'wygotowanie organizacyjne i przeprowadzoiiio
- -V, •61



I.a;ipiorw zaetooowaliómy opór Moynyiswolziić tcsapo pracy,utrudniać dootaw:/ 

płodów rolnyeh#S^v;adcillźay ewojją P- mdiq, Informując o korzystnych dla 

nas frontowych zmianach#rozpowzzocl:inia;jąc przykłady wątpliwości. liiomców 

w swoje oBtatoczno zwycioctwo* ^rzcdo wszystkim wertoowallćmy prawdziwych 

Polaków do podzieniafodważnych nio brakowało,skoro w 1943 rola; borowiacka 

' partyzantka obejmował 1 *000 os<5b#Iła3wlęcej było rolniIcówimiGB3ka ' cow

tucholskich wiosek 3 L taro i Iłowe Suminy* Zalesie* Okoniny,^.olei Pioc*iążek# 

i liwice,Zdróje9Ludwiehowoiorsciiuciii,Cekcyn*Sysław^Lubiewo*Pruozcz*Groctycyn, 

Kq b o w o  * żalno * Raclą t 1 lfyeoka*

Podstain konopirao: i peroonalnej był system trójkowy *był to skuteczny sposób 

zachowania całoóci orQanizacji*bo złapany partyzant moczony jirzcs policję
ę

w najgorszym przypadku mógł ujawnić tylko dwóch współpracowników*nie gnał 
wiocoj#nio miał' poł cia o całoóci#I3ożliwoać wpadki musieliśmy uwzględnić* 
ov. zdarzały ci 1 u *10 owo o. Lo nie wi odziało,

^  że pracuj o dla podziania *nio znało colu swoich zadau|to była ffcma ich ochrp| 
Podam takie prawdziwe zdarsoiiic:uczcń nzowaki Antoni Przytarski, chłopiec V  

josseze, ..-o - c/łece: .. .r>. i J .acz.^*ało zol.tar: zatrzy.icu.y prz,;z

czupo i doprowadzony do urzędu policyjnogo#Czofcał na korytarzu9aS 

policiant załatwi meldunek* wtedy władnie przechodził młody policjant i za
żądał wyjaśnienia8czego na posterunku szuka polski chłopiec z jak:S paczką? 

Antoś nie umiał ciQ wytłumaczyć ani naprawdę nie wiedział fco ma w pacźco, 
został wyp adaony jako włócaący ci$ po urzędzie# Chłopiec tyle i-o zumiał t żeby 

nio czekać aa powtórzenie *prysnał na ulic j • liiemcy cic-czyli ..zbudaając 

przestrach#ale nazz Antoś dor czył pac i ;ie należało# 
nietrudno robi< iąf ■■ »c jy oio z chłopcem i zloconi » ;uyby
zdążył go zrewidować ten właściuy p o U c ^ t .  W t o j  paczce były granaty!

Saicich przypadI:óv,'>nQri)X)VJy0ll qy-tm c ^i było wielo a uczootnicy adarzeh nio mog]

. bezpośrednio po wojnie o aobio opowiadać ̂ niezdrowo było*zaś z biegom lat 

człowiek otajo się ostrożniej say i zapomina szczogóły#Ja eir już nie bojo* 

a że byłem od pocz tłru do fca jfom wywł ,:.o : yLokładnio. podać naj dziel*

niejszo mo^o łączniczki t *anoweka Irena z SBttBftol 1 »Janlrowotea Stefania z Tuc 
i \Z v^/
'żono adsunda^eaotępcy lnopo2rtora4 #Giłka Jacwiga z Tucholi#t3oani; i liaria

bębek zo Zdrowo:;, Danuta z Byaławia,IJeuncai Sofia z iliclioli, oiootry
i bracia I^ootkowie a Cekcyna^Głó^/czewaka/Jaótak/ Anna z Cekcyna9i-iadkowaka

£Jtaaitv z ' - S  Ł U a  » ’ V e ł  >z a
Stefania ze Zdro2ów|znam wiele irjoych#rJo były młode ijobietyjdziowczyny ieozc*

ry:.: ̂ w..-cił^ic udo;' o . n żczyziijicla zacł jiiom byir^jrzc!a izyivc jiic lnfoicac;'i

oraz dootarcŁjajiio rozIxiaów po lejne, j tylK. o ĉ ,

Gtóziu partyzant nie możottam dziewczynę poólojto oio dobrze cprawdziłotbo Ml*

e .

Prawie y każdej w ni niołiłriy miejoca kontal:tov;o i ;unkty informacyjne, 
rzoba irjćo wioazioc..^,, . .. . , . , ,
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0 miejscach zbierania kontyngentu rolniczego,o liczebności,rodzaju i uzbro-

,;'eniv, oddziałów w o fokowych, o zmianach personalnych w policji,o transportach.

: lo na.:’bardzie:; Lor- C: lo dotycz :ły u . ruchy gru"> o- crc cyji. o siicyjr;*

zwanych wydatkowo trafnie i prosto Jagdkor rlando,czyli grupy połowiczy.

Oczywiście,polowali na partyz- a szczególnie zaciekle tropili desanty,

spadochroniarzy radzieckich.
Pierwsza grupa dywersyjna ze wschodu została zrzucona na teren Borów

/.Tucholskich jesionią 1944.roku;byli w niej żołnierze Armii Czerwonej i WP.

Bowotiził niâ . Mirski ,-nsoudonm : i^tki,który jako żołnierz niemiecki przeszedł

do niewoli radzieckiej a no'"odpowie nim prz eszkolenii- został wysłany do ;.aB&

szczególnie trudnej ."/Iraki dość szybko nawiązał kontakt s grupami partyzanc

kimi a po osiagni ciu -Dorozumienia o wspólnym działaniu pozostał z grupa

1 egglera/ta nic należała do'naszej organie? oj i/,która działała w powiecie 

chojnickim i starogardzkim•

Poza ta zostały zrzi.conc na nasz teren jeszcze trzy grupy dywersyjne ze strC'm*lU
radzieckiej .Wszystkie ze sobą współpracowały i wszystkie dotrwały do prze- *

łamania fronti wschodniego/stycze/-luty 1 i>45 roku/ ..jO^y tych grup,koleje
ich walk a% j r ' no,ale' doc-ae od siebie muszę uwagę,że wszystkJ

grupy miały ułatwiono działanie przez istnienie naszej wiln e rozwini . tej

sieci informacyjnej .Grupy zrzutowo wcale nie były tak doskonale wyposażone,

i dej'- koniecznie trzeba .tale uzupełnić e,te e rawy były już nasżym si ,jl

Dla wszystkich rp?up partyzanckich poapor była postawa i materialna pomoc

trtojszoj ludności;szansa powodzenia wszelkich akcji leżała w dobre;] zi-aj o-

mości terenu,w umi e . . L obycia najważniejszych wiadomości z pierwszej 
•• .  •

ręJu. j- umie.ięraoea współpracy grup,które po lityczn ie  wcale nie b j q i i o - 7
Łda.-f fcStoJtO, /

nys Ino .Pełna łączność działani; zachodziła z grupami kapitału Lesikowskiegoo  Ą - \
lą t s K is

i r>orucznika Szal ewski ego, działającymi w powiecie koecierskim.Istniała także 

ścisła w ółpraca z G-ryfem romerskimterjcnizacjr kaszubsk ,działajsc., pod 

ogólnym patronatem ba: tu znanego księdza pułkownl ryczy,pseudo liawic^ 

Z ;łovf którego 1 lepcy dawali 100 GOt tik* nagrody.io samo dotyczyło dowódcy 

oddziałów ASk Bana czyli Stefana Gussa, jednak nikt nic mógł zdradzie kryj ówk; 

dowódcyjwidocznie nasz system organizacji zabezpieczenia był dobry,skuteczny. 

Zdarzała si<i|:oniecznośe narażenia swojej konspiracji,!.. ./,dy - teras; ;ruv> 

została osaczona przez Jagd-komnando,wtedy zawsze najbliższe vdiolały zbrój • 

nej pomocy, to bezwzgl dnlo.Czy prz^-z Lilka lat treani tak -ci „żkioj sytuacj: 

nigdy nie było nieporozumień? Qwszen,były,clc -onad oduziałfoi o różnych ża

lach i różnych ambicjach było josaczc krajowe kierownictwo Walki Podziemi) 

a tak;;o orozumienia stronnictw politycznych i stamta.u na;.-chodziły wskafcowta 

m che. "'ło o zrzucenie jar:;- : hi tle o w .ie .o,', i c zzliśz.y tjjfetfn;-.*..: szeregu.

*  3 ■ ■ •  ♦

I*o.ie wiadomości ogólne o okupacji porównałem z naukowym opracow.-. niem 

Czesław ITadajczyk '“Polityka Iii Rzeszy w okur . j iolsce” ... ..i w-wa1 i 70
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Konrad Schmelter urodził się w  Cekcynie powiat Tuchola w  roku 

1911.Ojciec jego był Mistrzem Szewskim w  Cekcynie/u któregi i ja się 

wyuczyłem/Z zawodu był Nauczycielem i moim osobistym kolegą.Oboje 

ukończyliśmy 7 klasową Szkołę Powszechną w  Cekcynie.

W roku 1940 a więc /podczas okupacji/znaleźliśmy się zaś we 

wspólnej organizacji/jeszczelóźnych/konpiracyjnych zgrupowań tzw.
ę * ■ ( — , .

oddziałów partyzanckich/na powierzchni/Późni© j związaliśmy się z gru-
3 y

pą bydgoskiego Miecza i P ł u g a ,którego na tyia terenie byliśmy obojek * I
oraz tszeci kolega Edmund Jankowski z Tucholi,zalążkiem całego podzi 

mia w  Borach Tucholskich.W roku 1941 nawiązaliśmy kontakt z ukrywają 

j  cym się od 1939 roku Nauczycielem Stefanem Guzem, kt^ry już nawiązał 

kontakc z równie ukrywającym się Księdzem Wryczą/późniejszym /szefem. 

Gryfa Pomorskiego/W końcu 1941 roku-już rysowały się nowe nadzieje 

zjednoczenia się w  podziemnej Armji A.K.Szefem tejże Org.został właś 

nie Stefan GUSS /pseudonim DAfii.

Jaką rolę i funkcję pełnił Konrad Schmelter.

Był o* także członkiem Pod.Sztabu na Bory Tucholskie i pełnił funkk

vcję zastępcy szefa wywiadu pod pseudonimem ŻURAW,zaś szefem tego
A juL cuT

wywiadu byłem ja i nosiłem pseudonim ŻURAW**.Ze względu nato że Konrad

był Aldojczowrfny i pracował w  gainie u fflirgemajstra/Polakożercy/Konrad

hył dl^nas bardzo pszydatny.On to właśnie fabrykował wszystkie pasyje

szajn^ i dokumenty /Osobom ukrywającym się a także uciekinierom z

* chtu.Przed wojną był zatrudniony jako Nauczyciel na kresachł,zaś z wojwj

miał stopień Podporucznika.Ciężkie były jego kolaje także po wojnie'*
/ szkoły/

Był Kierownikiem w  Sumunach koło Tucholi.Zmarł tamże w  rokuc1946

U.
Relację złożył Giłka Antoni /ŻUj§iAW/

/były Szef Wywiadu na Bory T.Chorąży AK.

^ jJL o jtr c  o  r ftw ln ^  S e h /i* *  jtsL l~ v; jó ź  ć tk & tz^ b ' ?■
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Tuchola dnia 3o listopada 1988 roku. ą

Wielce Szanowna Pani.

W załączeniu przesyłam na ręce Szanownej .Pani pismaysxraaz—
które miałyby posłużyć jako relacja o działalności naszej w Borach

Tucholskich podczas okupacji hitlerowskiej,oraz moją fotografię.

Przesyłam także skrótową część mojego pisania o działalności podziem-

nia od roku 1939 do 194-5 roku. Główny opis na 3o stron maszynopisu 
uzupełnić muszę/zgodnie z prawdą/o tym co działo się po wkroczeniu

Armji Radzieckiej do Tucholi w dniu 13 lutego 19#5 roku.

Serdecznie dzikując za zajęcie się nami,proszę omożliwy ciągły

kontakt.0 ile by były pewne nirścisłości czy błędy proszę mi 
w y b a c z y ć ^  ż e t a k i e są jestem tego pewny/ \

Pozdrawiając serdecznie pozostaję w pełnyi 
szacunkiem dla 'Waszej roboty
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'Tuchola,dnia 6 lipca 1989*roku.

I

Wielce Szanowna Pani Z A W A D Z K A ,

W załączeniu psześyłam obiecane odpisy opisanego pszezemnie 

działania AK w Borach Tucholskich,oraz skrót przeżyć Armji Krajowej 

po wkroczeniu Armji Radzieckiej w lutym 194-5 roku.

W najkrótrzym czasie spożądzę spis żyjących członków A K. żyją 

cych jeszcze na naszym terenie.Jest ich kilkunastu.Myślę tylko o tych 

członkach którzy należeli do AK w Borach Tucholskich podczes okupacji. 

Z niektórymy już nawiązałem kontakty i myślę że kilku z nich napisze 

także ^woje relacje na temat swojej działalności.Niektórzy jednak 

niesą już w stanie tego uczynić,w tych wypadkach uczynię to zanich 

osobiście.

W tym_miesiącu lub w połowie miesiąca sierpnia zamierza spędzić 

urlop Jan Sznajder który zamięszka napewno u nas w domu.Wtedy to zamie

rzamy odwiedzić miejsca pamięci o-których pisze obszernie Jan Sznajder 

JAS/DAB,w swojej pracy o partyzantach AK w Borach Tucholskich.JAS-DAB 

był bowiem po przeniesieniu Stefana GUSA/ DAM do byłego powiatu Chojni- 

kiego Dowódcą odziałów leśnych AK ?/ borach.On to bowiem przemianował 

oddziały leśne AK pod pseudonimem' JEDLINA,którymy dowodził do wkrocze

nia Armji Radzieckiej.

Kończąc moje pisanie uprzejmie proszę o wybaczenie za błędy 

oraz za niektóre nieścisłości wdatach.Jestem już stary i pisz< 

prosto z pamięci,bo przecierz tylko wtedy mogą one być origin 

nałem. '

Z serdecznym pozdrowieniem.

V

ty '— v 

. /-/ A n ^ n i ^ G i ł ^ / Ż U M W / *

— ^a nie Żuraw/67
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/ /

GIŁKA CHOJNICE HiP

Józef Banibek i Anastazy Witkowski z ramienia TOW 

"GP" oraz Augustyn TrSger, Giłka i Bogusław 

Hrynkiewicz z ramienia "HiP" prowadzili rozmowy na 

temat scalenia TOW "GP" z 20R "HiP" rozpoczęte we 

wrześniu 194£r,

Sr.: K . Steyer, TOW Gryf Pom.Jw;] Walka podziemna,., 

s. 341.

HGr'95
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GIŁKA Antoni ps. ”2u^avs”

uroaz.

zaplecze partyzantka Bory

2rr 3  z- ff 

Wykaz odznaczeń "Jary " - Michała
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